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P p © B « m e r » & t ę  p v » a y ; m u i ą ' :
Z t u u i e j s c o w ą  t A dm i..istracya „Nowej R eform y11 i w szystkie urzędy pocztowe m ie jjsco *  
w ą : A um m istracya „Nowej Reform y". — Główna trafika  w Rynku — Atrencya J . Hopcasa 
i A  Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jag iellońska  7;

T rafik a  w Sukiennicach.
Z a m ie jsco w ą  p ren u m eratę i o g ło szen ia  (inseraty) p rzyjm ują. W e L w o w ie  Biura 
dzienników  A. B uchstab , ul. K arola L udw ika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego M aja 5 
W J a ro sła w ie  J .  Soszyńska. —  W  T arn o w ie M. Rockach. — W  W iedniu H erm an 
G oldschnned (sprzedaż oudzielnych num erów), I. W ollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger 
HAcoenstein & Vogler (także w H am burgu, Frankfurcie  n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i W rocław iu). — R. Mosse (takżo w Berlinie, H am burgu, M onachium i Norymberdze). —

H. Schaleb (W ollzeile).
O g ł o s z e n i a  (in3eraty ) przyjm uje A dm inistracya „Nowej Reformy" za opłatą o-i miejsca 
w iersza drobnem  pismem (petit) za pierw szy raz 36 h ,  za Każdy następny raz 24 h. — 
Do DumoHi n iedzielnego i św iątecznego o 50 procent drożej N c a e s ł a n e  po 90 h od wier­
sza. k i ło e y  p u b l i c z n e  po 2 kor. cd w iersza. Ukłao tabelaryczny, cyfrowy, stom - 
p l.kow any, pierw szy raz  40 h. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkula- 
rze, ogłoszenia i  t .  p.) przyjm uje się za cenę 2 koron od 100 egzem pl. d l t  zamiejscowych 

a  1 kor. od 100 eg  z. d la  m iejscowych prenumeratorów.

Rumuńskie przebudzenie.
K raków, 14 października.

n i. s.) E rótku trw ał rumuński sen o  potędze. 
Zaledwie zaczął sit; tak  pięknym  obrazem jak  
zagarnięcie znacznej części Siedmiogrodu pra­
wie bez oporu ze strony  jego prawowitych 
władców, a  juz kończy się i to n a  sposób żało­
sny. Fulkeuhayn na północnym zachodzie, Ma- 
cfcensen na południowym wschodzie jak  dwaj 
cyklopi uderzyli dwoma młotami w cudowny 
gnu/eh marzeń wielkorumuńskich, k tó ry  przez 
dw a la ta  wojny z takim trudem, z taką chytro- 
óci; i przewrotnością wznosił B ratianu, i gmach 
runął, jakgdyby był z kart.

Zwycięskie w ojska Falkenhayna przekroczy­
ły już na szeregu punktów  grzbiet Alp transyl­
wańskich, odgraniczających południowy Sied­
miogród od Rumunii. Prodeal i letn ia rezyden­
c j a  wiarołomnego króla- Sinaja znajdują się 
już W’ rękach wojsk zwycięskich. Rozbite i roz-- 
irrószo-ne arm ie rum uńskie cofają się w panice. 
Tylko na północnym skraw ku Siedmiogrodu, w 
niedostępnych górach próbują Rumuni staw iać 
jjtszcze inaciskowi wojsk • jn mmieckor-austryia- 
okic.h opór.

Kontrotenzywn rum m isko-rosyjska w  Dobru­
dży m ająca bronić ujść Dunaju i linii kolejo­
wej Czerna W o d a— Constanza, nie czyni ocze­
kiw anych postępów. Korek, wetknięty przez 
M aolensern ,v szyjkę dobrudżańskiej butelki, 
siedzi w niej mocno. W spólne usiłowania Ro- 
Hjan i Rumunów -nie moga go z niej wybić. Je- 
śłjn.a nadzieja pozostaje jeszcze d la Rumunii i 
jej możnych orędowniczek w armii SarraLla i je ­
go ofenzywie na froncie ina-codoiiskim. Ofenzy- 
wp ta, odbywająca się już od przeszło miesiąca, 
jakkolw iek dała wojskom koalicyi lokalne su- 

jed n iit rezultatu  oezekrwanego, roz~ 
R zy g a jąceg o  nie ciała nigdzie, a  według za­
pewnień sztabu bułgarskiego nie da go także 
V; przyszłości, ''''ront bułgarski w  Macedonii jak ­
kolwiek w kilku miejscach nieco w y g i ę ty ,  po­
został niezmieniony i zachowoił nienaruszoną 
Iwoją siłę udporną. Przekonują się o tern 70 ty- 
łśęerae wmjska s&rb-skie, którym koalic-ya po- 
iwołila odzyskiwać utraconą ojczyznę, wysy- 
"djł° ,!& na zdobycie Monastyru. W ojska erb- 
fkie, popierane usilnie przez arty leryę francu, 
rie., dokazują tam  cudów waleczności, ale jak 
a-wtad bezskutecznie. Bułgarzy stoją jak  mm i 
io tąd  nie drgnęli na swoich bardzo silnych i 
taiwczasu przygotowanych pozycyach.

Tymczasem naw ałnica ofenzywy niemiecko- 
frustaya-ekiej przeciw Rumunii posuwa s-ie nicpc- 
irsf"zymanie naprzód. Na dowództwie rumuń- 
steiem mści się jego m ania wielkości i lekko­
myślność, dzięki którym  wyprawiło one swo 
Łi-mie dio Siedmiogrodu jak  na k T Ó tk ą  i lekką 
wycieczkę.^ W ojska rumuńskie szły o 071016 za- 
prędk-o.^ Ciężka arty le rya  nie mogła za nkm i 
pcdążyć. A tymczasem Niemcy i Austrya zgro­
madziły znaczne siły, a  rozporządzając doski> 
nalo rozwiniętą siecią kolei węgierskich, za­
cięły  atakow ać po kolei niezłączone i niekco- 
parujące z sobą arm ie rumuńskie, bijąc je jedną 
po d rgioj. To, co w  ciągu ostatnich 'dziesięciu 
dni dokonało się w Siedmiogrodzie, jest nic tylko 
klęską Rumunii ale stanoiwczem i zapewne już 
nie dającem się napraw ić wstrząśnienicm całej 
Bił; zbrojnej tego państwa.

Poozusie -tegę faktu m a już społeczeństwo 
r un.uńskie.. Świadczą o tern głosy prasy  ru- 
tnuńskiej, k tó ra  mimo bardzo surowej cenzury 
dajo w yraz przerażeniu i rozczarowaniu strasz- 
“ wemu, jakie ogarnęło umysły w  Rumunii. Oto 
Co pisze "Ado\ srul<r jeden z tych dzienników, 
iftore najgłośniej naw oływ ały do wiarołomnej 
Wojny:

»Dziś słychać już tylko p r z e k l e ń s t w a ,  
P1’ t a n ę  n a  w o j n ę .  Kom unikaty głównej 
kw atery  nie da,ją najmniejszego wyobrażenia .. 
Rzeczywistym stan ie  rzeczy. Oficyalne wyja-

uenia, k tóre rząd każe rozl lojać po rc ,'ach

ulic, nie mogą upiększyć am  pokryć poniesionej 
klęski. Ba z ust do ust biegnie wieść straszliwa, 
że w Dobrudży szerzy się zalew niepnzyjaoielsk 
że. w Transylw anii początkowe sukcesy skoń­
czyły się już. Skutkiem  tego wzburzenie w na­
rodzie, popłoch i zbiegowiska, których codzien­
nymi jesteśm y świadkami <

Tak w ygląda stan  rzeczy w  Rumunii wedle 
niepodejrzanego św iadectwa u 1 trap a r  y-oły c z- 
nogo i szowinistyrzn ego dziennika rumuńskiego. 
Generałowie rumuńscy, jakkolw iek mieli spo- 
sobność douczać się rozmaitycn tajem nic swego 
zawodu w ciągu całych awoch lat uoczącej się 
wojny, nie nauczyli się nic. W stosunku do do­
świadczonych wodzów niemieckich, a u s fy a -  
ckich i bułgarskich okazywali się oni wszędzie 
dyletantam i i partaczami nieledwie. W idać, ’że 
z bicia cudzej skóry  jeszcze się n ik t nigdy ni­
czego porządnie nie nauczył. Potrzeba koniecz­
nie wła»ną skórę pod razy wystawić. W ojska 
rumuńskie, którym  n ik t z obserwatorów i u- 
czestników walk tam tejszych nie odmawia de-

terininacyi i męstwa, prowadzone są jednak 
źle. i niemetodycznie. Stąd ogromno s tra ty  puł­
ków rum uńskich i w ielka ich skłonność do tra ­
cenia związku wewnętrznego. Służba etapow-a 
i tyłow a ókazała się w auimi rumuńskiej naj­
zupełniej niedostateci ną. Wojska zbyt często 
pozostawały bez artyłeryi, arty le rya bez aimiui- 
cyi itd. W  ten sposób stało  się, że zanim Rumu­
nia zdążyła w droaze koszipwnych własnych 
doświadczeń braki te  pouzupełniać, już i 3j ar­
mia w bardz-c znacznej swej części zesłała roz­
bitą, tak, że dzisiaj Rum unia po sześciu tygod­
niach w ojny znajduje się tam właśnie, gdzie in­
ne państw a nie doszły jeszcze po dwóch latach 
tj. na  sk ra ju  swoich uysiłków . Ostatnie rezer­
wy rum uńskie już zostały powołane. Rocznik 
ośinnastoletnieh wcielony do armii.

Rumunia znajduje się na drodze do losu Ser­
bii i Czarnogóry z ‘tą  tylko różnicą, że do tego 
żałosnegc celu dotrze, zdaje się, bez porównania 
prędzej, niż tam te dwie ofiary swej w iary we 
wszechmoc koalicyi i Rosyi.

nie jest jeszcze zakończona. Na północny zachód od Gueudecourt brandenburska piechota ni­
szczącym ogniem przyjmowała stojące gęste angielskie kolumny. Na południe od Somme po­
wtarzały się dalej francuskie ataki między Fiesnea—Malaneourt i Chaulues. Łamały się one 
pizeważule już w naszym ogniu zaporowym. O fabrykę cukru w Genermont wywiązały się 
ponownie uporczywe walki. Rozstrzygnęły się one na naszą korzyść. Główna cześć Abłaincourl 
po ciężt ich zapasach pozostała w naszem posiadaniu. Tu pojmaliśmy w  ostatnich walkach 
około 2G0 żołnierzy, w tern 4 oficerów1.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Ma zachód od Mozy i w okolicy na zachód ou 
Marki *ch (V. ogezy), żywa działalność ogniowa. Na zachód od Markich francuskie uderzenia 
zostały odnarte.

Nasi Ic rr.icy zaatakowali skutecznie silną nieprzyjacielską eskadrę podczas lotu do pc 
lndniowych Niemiec i wspomagani przez dziata obronne, zestrzelili 9 aeroplanów. Według na- 
uesłanycn doniesień, od rzuconych boml zginęło 5 osób, 25 odniosło rany. Szkuda wyTządzona 
jest riiobna, azkotiy wojskowej niema.

Położenie niezmienione.
W schodni teren w ojenny.

Koirdoikat sztabu aastro-wegierskieyo.
(Teiegram c. k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 14 października.
Urzędowo donoszą 13 października 1916:

W schodni teren w ojenny.
Walki w ' ‘bazarze Brasze wa (Kronstadt) biorą korzys+ny przebieg. Wczoraj ujęto 1 ru­

muńskiego oficera, 170 żołnierzy i dwa działa.
Na siedmiogrodzkiej granicy wschodniej odrzuciły nasze wojsna nieprzyjaciela z dolin 

górnej Olty i górnej Maros w góry graniczne.
Na północ od Kirlibaby oarzucono w walce na granaty ręczne rosyjski atak.

W łoski teren w ojenny.
Działalność ataków a Wdechów na rroncie bojowym Pobrzeża była 7vczoraj słabsza niż w  

poprzednich dnńch ciężkiej wałki. Wszystkie próby nieprzyjaciela pojunięcia ruc poza swą 
linię między San Gardo di Mema i Nowavas, rozbiły się w naszym ogniu. Pe południu z?ata­
li owała, wzmo; niona bersaglierami, 45 ay wizya p!ecnoty nasze pozyeye na północ od Lokvicy, 
Atan ten załamał się wśród najcięższych strat tylko niewielu ludzi powróciło. I uhlańskl pułk 
piechoty obroriy krajowej nr. 25 i oddziały pułku piechoty ni. 46 zasłużyły tu za swą dziel­
ność na szczególną pochw ałę.

Tak samo jak w północnym odcinku płasko wzgórza Krasu były bezowocny .ni ponawiane 
wysiłki nieprzyjaciela na skrzydle południowem i na połnoc od Wippach w kierunku Cii ja 
i  Vertojaa.

Na Pasubio odrzuciły nasze wojska dwa ataki na grzbiet Rojte.

Siedm iogrodzki teren w ojenny.
Kotliny Gyorgo i Mzsek, górna i dolr.a Csik. są wolne od nieprzyjaciela. Pościg prowa­

dzi się dalej. Wzdłuż drogi Csik •—Szereda—przełęcz Oyines, przeciwnik stawia jeszcze zacięty 
opór.

W skutecznych walknch ua wzgórzach granicznych, na wschód i południowy wsofeó! od 
Kronsztadu, wzięto do niewoli 1 oficera i 170 żo*merzy i zdobyto dwa działa.

B ałkański teren w ojny.
Grupa wojsk m arszałka polnego Macikensena: Niemo nic nowego.
F ront macedoński: Z obu stron kolei Monastyr—Ficrina żywe walki artyłeryi. —  Ataki 

serbskie w luku Czerny także wczoraj nie miały żadnego skutku. Na froncie Strumy po­
tyczki z nieprzyjacielskimi oddziałami wywiadowczymi. Nieprzyjacielski Ogień od silony lądu 
i morza na pozycye koło Ortano Pierwszy generalny kwatermistrz:

L u d e n d o r f f .

Południow o-w schodni teren w ojny.
Włoska eskadra lotnicza obrzuciła wczo^ai bombami Kavaję. Zginęło kilka kobiet i dzieci. 

Austro-węgierski lotnik bojowy, który 8>ę wzniósł celem pościgu, zestrzelił między ujściem 
fk-inmi | Semeni smirolot Caproiiiego, aparat lekko uszkodzony, dwu lo.ników zabitych, 
.rzęch zbiegło. Zastępcę w d a  moUbu geuendŁ., » H 6 f e r,

m  •szafek polny peic«£>dk.

W ydarzeińa na m criu.
•Dnia 12 łun. po południu iedna z naszych eskadr lotniczych obrzuciła bardzo skutecznie 

bombami wybuchów emi i palnemi obsadzone przez nieprzyjaciela zalvładv Adria w Manii a l t e m
Wieczorem tego samego dnia inna eskadra hydropłsnów zaatakowała z bardzo dobrym 

skutkiem wojskowe objekiy w  Selz, Vermegliano, port wewnętrzny Grado oraz puntwnie 
Monialcone i zakłady Adria. Mimo na^gwaJtetyniejszego ostrzeliwaria powróciły wszystkie sa­
moloty nieuszkodzone. K o m e n d a  f l o t y .

----------- -----------------o— ---------------------------

Komunikat u a e ^ e ir^ o  kierownictwa armii ri€m«0ckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

B“rlin, 14 październrka.
Biuro Wolffa donosi: W ielka główna kw atera ogłasza dnia 13 bm.:

Zachodni teren wojenny.
Grupa w ojsk baw arskiego następcy tronu Ruprechta: Nowa wielka próba Anglików i

Francuzów przełamania zupełnie chybiła między Ancre i Bomme. Przy masowem użyciu arfy- 
leryi i piechoty, wzmocnionej świeóomi rezer f.anii nieprzyjaciel sądził, że musi swój cel osią­
gnąć. Waleczne wojska generałów: Si*ł, v  Amini. v. Bohu i v. Gamier, po ciężkiej walce u- 
trzyriały niezachwianie swe stanowiska. Główna zaciętość luźnych ataków kierowała się ku 
frontowi od Courcelette do lasu St. Pierre Vaast. — Kilkakrotnie przyszło do zaciętej walki 
wręcz w naszych liniach z przeciwnikiem, który przemijające wdarł się. Pomimo sześć razy 
w cDgu dnia .lieudałyeh ataków na nasze stanowiska koło Saiily, Francuzi uderzyli tu jeszcze 
raz w nocy. Także ten atast został odparty. Na północny zachód od tej miejscowości walka

fifsiiiepillitóiiliifiiiiifflitó.
fTcl c. k. Biura koresp.)

Berlin, 14 października.
Komisya główna parlam entu niemieckiego 

kontynuow ała narady  nad traktow aniem  jeń­
ców, przyczem ooradowano nad poruszoną 
przez postępowców sprawą życzliwego trak to  
v»ania po.sidch robotników wędrownych, oraz 
aby im udzielać urlopy,

D yrektor m inisteryalny L e w a 1 d oświad­
czył, że ogólnych urlopów nie można udzielać. 
Gdzie za tem przemawiają szczególno stosunki, 
udzieli się urlopu. Zaprowadzone ulgi w ruchu 
listowym w języku polskim.

Zastępca Polaków żali! się na nada życia wo­
bec polskich robotników ze stronj pracodaw­
ców

Mówca z centrum wyraził życzenie w duchu 
większej życzliwości wobec polskich robotni 
ków.

O polepszenie iosu jeńców wojennych.
Wreszcie przyjęto jednomyślnie wniosek cen­

trum, aby za pośrednictwem Stolicy apostol­
skiej przeprowadzić między mocarstwami, pro- 
wadząeemi wojnę, umowę w sprawie polepsze­
nia losu jeńców wojennych, usunięcia represa- 
liów wszelkiego rodzaju i przewiezienia z po­
wrotem wszystkich jeńców cywilnych do kraju 
ojczystego po wyraźnem przyrzeczeniu ze strony 
poszczególnych państw, że ich nie wciągną do 
wojska

Odrzucone wniosek konserw atystów , aDy 
przeprowadzić polepszenie położenia jeńców w 
Rosyi i Francy! wszelkimi możńwymi sposoba­
mi także w drodze odwetu.

-Na tem  zakończono obrady nad  sprawną tra ­
ktow ania jeńców.

Zniszczenie planów Rumunii.
Budapeszt, 14 października.

'Wojenny sprawozdawca >Az Es U donosi:
W ielkie klęski, zadane przoz generałów Fal- 

kenliayna i Arza pierwszej i -drugiej armii ru ­
muńskiej, spowodowały zupełne -zniszczenie 
całego planu rumuńskiego odnośnie do Sie­
dmiogrodu. Przed zupeiną klęską uchow ała &:ę 
dotąd tylko trzecia arm ia rum uńska, stojąca

F . M irando!x

Przygoda profesora.
16 (C iąg  dalszy).

T utaj dochodziły go wieści bezpośred­
nie pi zez bezpłatnych przynoszono współ­
pracow ników  o dyslokacyi wojsk, ruchach 
poszczególnych odcinków, straszliwej za­
gładzie wojsk nieprzyjacielskich w Karpa- 
lacn. Słyszał opowieści o tem z u st uczestir 
ków  nielicznych, rozbitków poszczególnych 
pułkówą• którzy przem ykając się lasami i góra­
m i wsiąkali w przedmieście, nie kwapiąc się 
wcale ze zgłaszaniem do komend zbiorczych i 
biali mera: tygodniam i całemi popłoch i znie­
chęcenie. S tale musiał jeno żałować, że nie 
eposób wszystkiego na miejscu stenogiafować, 
o ► szczegóły cenne sypały się, jak  z rogu ob­
fitości, a  informaeyom -nie było końca. Słucha­
jąc  notował w  pamięci, opat-rywrał liczbami po- 
fządkow eiri a potem przy zachowaniu ostro­
dności spisywał w aomu, albo w1 zakrystia  k o ­
ścielne j, czekając na Martę, wedle jednego z po­
siadanych kłuczów szyfrowych, "wyrysowanych 
na mu-rze kościelnym w najciemniejszym kącie.

Szedł szybko, ale czul, że opisuje linię krętą , 
by ł do cna wyczerpany. Teraz całokształt sy- 
toa^yi zaw arty był dlań w jednem  słowie, 
ekondenzowany do minimalnych rozmiarów, 
mieścił się wraz z całą nadzieją i wszystkimi 
niebezpieczerKtwami, jak  brylant-, ukryty  w 
niepozornej łupinie crzeciu .

—  Marta!
Ogarniało go rozczulenie wielkie na myśl o 

tem,°co uczyniła i wówczas musiał przystawać, 
gdyż zatracał świadomość, k tórędy iść.

Nagle potknął się o coś wielkiego i miękkie­
go, tak, że mało nie upadł. Machinalnie potarł 
zapałkę i cofnął się przerażony. Nad rowom- go­
ścińca leżało wielkie cielsko zabiiego, czy pa- 
dłe<*o konia. Dwa kikuty sterczały twardo w 
górę, a  w  błysku światła zabielały poc-zwarnie 
ogromne, wyszczerzone w śmiertelnym bólu, 
zęby.

'Zapałka zgasła, ado Wierusz nie przestawał 
widzieć w Wemflośoi m artwego zwierzęcia. — 
Przeciwnie, lepiej dostrzegał teraz szczegóły, 
po których się b ły sk aw iczn i przesunęły jego 
■oczy Z nie-zmierną wyrazistością widział zapa­
dłe, oblepione wrzodami i Krwią obmazane bo­
ki konkę ogon skudłaozony, i grzywę zlepio­
ną w jedną, plugawą masę, rozdeptaną na bło­
cie drogi. Z rozwartego pyska, z ktoregu szczer­
biły się zęby, sączyła się strumieniem krew  i 
w kilku odnogach krzepnąc na szyi, nie dobie­
gła d-o ziemi.

Przypom niał sobie, czego nieraz był świad­
kiem. Oto oficerowie kazali przywozić sw© ran­
ne w bitwach, czy zachorzałe w polu wierz­
chowce na wie]kich, transportow ych platfor­
mach do miasta, rzekomo w celu leczenia, a 
właściwie dla zadokum entowania przywiąza­
nia.

Ileż to razy zżymał się W ierusz na. len bar­
barzyński obyczaj. Zamiast konające zw;erzę 
umieścić w pobliskich lecznicach specyalnych, 
wtezioiio ni&raE dziesiątki kilometrów, a one

rzucały się rozpaczaie, usiłując zerwać pasy, 
przytraczająee ich grzbiety do tw ardych desek 
piaf formy.

W yminął biedno zwierzę, które już nieńawa- 
ło znaku życia i szedł dalej szybko, starając się 
zetrzeć wizyę -z ekranu świadomości. Uczuł te ­
raz przemożną potrzebę napicia się czegokol­
wiek. Jeść, nie, nie mógłby jeść, ale pić, pić... 
cokolwiek bądź, bez wyboru.

W dali zabłysła znana mu dobrze latarnia na­
ftowa, oświetlająca czarny szyld jadiodujm 
Biogt pędem niemal, jakby  chciał n a g r o d z ić  
czas utracony, gdy nagle... ziemia zatrzęsła się 
pod nim, a  powietrzem zatargał straszliwy, nie­
ludzko w ciszy tej rozgłośny huk strzału arm a­
tniego, oddanego w samem mieście.

Ryknęło to, jakby przed niin, tak , żc miał 
wrażenie. %iż w prost. weń strzelono. Powietrzem  
zatargało lak , że w szystkie przedm ioty rucho­
me irzu-oiły się nagłym skokiem, a  W ierusz padł 
na z-iemię, W stając wiedział już, że tylko z nad­
zwyczajnego powodu strzelono w mieście.

Stał, czekając J»a drugi stezał. ale nie nie 
przerwało ciszy. Naton iast z garkuc-hni z po­
krzykiw aniem  wyroił się tłum  żołnierzy. P ę­
dzili na gwałt, wlokąc za sobą jakieś pakunki 
i toboły, i  rozbijając się wr ciemku wzajem o 
siebie, a  dziewczęta piszczały w niebogłosy. 
Musiał ustąpić nu sam -skraj drogi, gdyż tłum 
parł bez upam iętania wyprost na niego.

Za chwilę masa się przetoczyła, przelatywali 
już tylko pojedynczy żołnierze i przechodziły 
rozgadane wiedźmy. W ierusz podszedł ku re- 
stauraoyi. W progu stał właściciel z rodziną. 
Drzwń zatłoczyli tak  sobą, że gość nie mósrł do­

stać się -do środka. Gdy naparł na sto jącychf 
rozstąpiono się przed nim obojętnie, nawrnt 
jakby z niechęcią, n ik t nan nio spojrzał, niko­
mu nie przyszło na myśl spytać, czego chce 
Stali zapatrzeni w  miasto, d tąd  dolatyw ała 
wrzawa gmcha, jakby rosnąca z każdą chwilą.

Sala byk pusta. Walały się po stołach poprze- 
j wracane szklanui, leżało kilka zapomnianych, 
jczy zgubionych kulerków  om otnych naprędce 
sznurami, parę szalek i jakaś flaszka z -niezna­
ną cieczą, czyniącą na podłodze brunatna pla­
mę. Chudy, ryży pies óbwąthiwmł kąty , szn- 
ka.jąc jadła. Na szynk we sie leża! wielki, kudła­
ty  ko t i przymrużywszy z pańską nonszalancyą 
•Czy w patryw ał się uważnie w' płomień wielkiej 
wiszącej u  niskiego stropu naftowej lampy, 

wokół której wirowało -kilka * spóźnionych je­
siennych much. Cisza panow ała zupełna. Sto­
jący w progu za-stygli w rozciekawicniu. W ie­
rusz j>odszedł do ajraratu z piw em, czy kwasem 
ruskim, opłukał pod kurkiem  szklankę i począł 

j nalewać sobie napój podejrzanie mętny. Ale nie 
skończył nalew ania. Z m iasta nadbiegł hałas 
donośny, rozgwar, jakby przerażenia nagłego 
potem znów jakby głęboki ciężki jęk. Yfb-rusz 
zakręcił kurok, postawił szklankę, słuchał. — 
Rozgwar płynął ciągle rosnąc czasem w moc, 
czasem przyoichają© znowu. Składały  się nań 
tysiące głosów' ludzkich, zwierzęcych, trajkot- 

| ków1 nieprzeliczonych, tyket-anie automobilów', 
szczęk law et arm atnich, łopot wozów obłado­
wanych ciężarem. Nagłe w rozjęk ten przecią­
g ły  w padł jaskraw y, nieludzki skow yt syreny. 
Odpowiedział mu diugi z innego końca miasta, 
odwrzasnął trzeci z oddali... zakwrczal czwarty...

na południe od Dorna W atry  oraz w górach 
Kelemen.

J a k  dotkiiwenu były  dla Rumunów' zadane 
im klęski, wynika z błyskawieznego pośpiechu, 
z jakim Rumuni opuszczali zajęto miejscowości 
siedmiogrodzkie. Po wydarciu z rąk  rumuńskich 
mjejscowtości Szepsi— Szent— Gyórgy, Kezdi 
\a sa rh e iy  i Osik-Szcreda oczyściliśmy z nie­
przyjaciela kraj Burców i komitaty Csik i Ha- 
romszek, któ-e tworzą najuraazajHiejszą część 
Siedmiogrodu. Obecnie staw ia nieprzyjaciel u- 
pór jeszcze tylko na zachód od Gyorgy, będąc 
do tego wprost zmuszonym, gdyż w przeciwnym 
razie armia, operująca w górach Kelemen, me 
uchroniłaby się przed katastrofą.

Rezultatem sześciotygodniowej kampanii ru­
muński aj jest zupełna klęska Rumunów zaró­
wno pod względem militarnym jak i poiitycz 
nym. __________

B sp lffi p i  s l i t  f i s i i m
(Tek c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 października.
»Times« donoszą z Bukaresztu, że w ubie­

głym tygodniu król rumuński przyjął deputa 
eyę grecką. Uważają, tę wizytę za znamienną i 
łączą ją ze stanowiskiem króla Konstantyna 
wtobec ententy.

Niemieckie łodzie poawodfie 
m  morzu Łoaciv2tem.

(Tek c- k. Biura koresp.)
Vadso, 14 października.

Niemiecka łódź podwodna przybyła dnia 12 
bm. do Yadsó z 30 ludźmi, załogą zatońioneyo 
na morzu L od o watem angielskiego nar owca po­
jemności 6.0OO ton, który jechał do Rosyi. Te­
go same-go dnia przybyła do Berlwaag łódź ra ­
tunkowa z 11 ludźmi załogi angielskiego pa­
rowca, k tó ry  zosta1 we wior&k wieczorem w od­
ległości 17 mil morskich od Halmingswaag za­
topiony. Cala załoga, licząca 22 ludzi, podzi^ 
liła się do ei-wu lodzi. Drugiej łodzi szukają o- 
bccnie parowce i lodzi11 motorowe.

Rozedrgało się powietrze wyciem piekieł nem, 
które darło uszy, ta.Tgało wnętrzności, huczało 
w  czaszce, paliło niby ostry kwas mózg umę­
czony.

W ierusz nio mógł wytrzymać i zatkał sobie 
oburącz uszy.

—  Nu da,... czort babrał wsio...
Skoczył na dźw ięk tego bliskiego, cichego 

głosu.
Niedostrzeżony przezeń siedział w kącie sa­

li sołdat, zak iy ty  cieniem, rzucanym przez okra. 
towany górą szyn kwas i sparłszy głowę na 
rękach diumał nad czem.

—  Co to jest? —  spyta? go W ierus2 oprzy­
tomniawszy. —  Co to znaczy?

Żołnierz podniósł głowę, wybałuszył oczy i 
rozdarłszy gębę szerokim uśmiechem odparł 
przyjaźnie:

—  Znaczyt sia: Alarm!
—  Jak i alarm, na co alarm?
—  Nu da... znaczyt sia: Odstupajem...
Wierusz oniemiał. Nie wiedział tedy, żo

sprawęy sto ją w  ten sposób... jakże m cgl nia 
wiedzieć, jak  nie dopytać?

—  A ja, wot astajuś!
Żołnierz otwarł paszezękę do  serdecznego, 

z głębi nie serca już, ale brzucha płynącego 
śmiechu i m rugał do W iem sza oczyma. Po­
wziął postanowienie pozostania na miejscu i de- 
cyzya ta  napełniła go niewęrełowioną. niebiań­
sk ą  radością.

Wierusz nie czekając już dłużej i zapomniaw­
szy o posiłku zawrócił ku  wryjściu, a śmiech ż o ł­
nierza bieg* za nim wr śiad. < •

[C .dn.)/
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2 Maciejowic i ołoScy.
(Koresp wł. »N. Reformy*), **•-«’*->- 

Maciejowice, 12 października.
H isbcij czue Maciejowice i okolica, gdzie Na- 

azalnik w sakm anie, Tadeusz Kościuszko, wi­
erna wej bitwie 1794 roku ciężko ranny dostał 
tię do rosyjskiej niewoli, były również w cią- 
ru obecnej zawieruchy wojennej terenem  dłu­
gich, niezwykle krwawych w alk R osyaa z na­
pierające rru wojskami sprzymierzonemu Sfaro 
miasteczko Maciejowice stosunkowo bardzo 
mało ucierpiało —  i można bez przesady po­
wiedzieć, że obronną ręką wyszło _ z tych wo­
jennych opresyj, aczkolwiek w J e g o  najbliż- 
szem sąsiedztwie zacięty wrzał boi na history- 
cznych p o k ch  klęski wojska polskiego - 
OKGiica ta  w  toku  w alk  kilkakrotnie z jednych 
rąk  nieprzyjacielskich w drugie przechodziła

Właścicielem Maciejowic jest obecnie To­
masz hr. Zamoyski, którego rezydeneya, Pod­
zamcze, doznała poważnych szkód wskutek 
ciągłych przemarszów wojsk, i toczących- się 
w pobliżu bojów. S-am jednak piękny, staroży­
tny  pałac, ocalał w  zupełności. Należy nadmie­
nić, że ocalała również i lipa wiekopomna, do 
której przywiązane jest podanie, związane 
7 osobą Naczelnika Tadeusza, Kościuszki. — 
W parku jednak jeszcze do dnia dzisiejszego 
widać jaskraw e ślady wojny. W iele starych 
drzew7 uległo zupełnemu zniszczeniu, aleje po- 
rujnowane i zaniedbane.

Jeżeli już mowa o Maciejowicach, to wspo­
mnieć wypada, że dobra maciejowickie, zajm u­
ją o k o I o  25.000 morgów obszarów — na calc 
Królestwo Polskie słynęły ze swych wrzorowo 
prowadzonych szkółek ogrodniczych i leśnych 
i wogóle z gospodarstw a leśnego, prowadzone­
go zupełnie według wzorów zachodnich. Dzi­
siaj w szystko w zaniedbaniu. S traty  wyrządzono 
w dobrach ma dejów ickich, sięgają kilku milio­
nów rubli. Na każdym  kroku spustoszenie: w 
sadach, szkółkach, lasach i pięknie zbudowa­
ny cli folwarkach. Trzeba będzie długich la t i 
mozolnych wysiłków, 3by to  gospodarstwo do 
poprzedniego stanu doprowadzić. W skutek za­
rządzenia władz rosyjskich, musiał Tomasz hr. 
Zamoyski opuścić Maciejowice wraz z rodziną 
i częścią o-fieyalistów — i wędrować w  głąb 
Rosyi n a  tułaczkę.

W ogóle powiat garwmliński, do  którego n a­
leżą Maciejowice, doznał szkód znacznych pod­
czas wojny. Największe spustoszenie poczyniła 
wojna w tej części powiśla garwolińskiego, k tó ­
ra bezpośrednio przylegając do W isły, służyła 
w początkach wojny za postój dla skoncentro­
wanych tu olbrzymich mas wojsk rosyjskich, a 
w następstw ie stała się teatrem  zażartych walk 
o przepraw ; przez Wisłę. I jakkolw iek od owych 
krwawych dni dzieli nas z górą półtora roku, 
to  jednak ślady tych zapasów do dnia dzisiej­
szego bynajmniej się nie zatarły. Najbardziej 
ucierpiała okolica, połofona w  bezpośredniem 
sąsiedztwie Wisły, a w szczególności wioski: 
Tarnów, Ruda, Rączki, Domaszewo, W ilga, 
Ozonue, Skurczą, i dalsze w  kierunku wscho­
dnim. We wsi W ilga, ofiarą, wojny padł piękny, 
starożytny kościół drewniany, pełen bogatych i 
cennych pam iątek z naszej przeszłości narodo­
wej. _ Świątynia ta , trafiona kilkakrotnie poci­
skami spłonęła doszczętnie. Ten sam  los spo­
tkał plebanię, dwór, zabudowania sklepu, nale- 
ćącegc dc- m ejseowej kooperatyw y, oraz bar­
dzo wiele domów m ieszkalnych i zabudowań 
gospoJarskich. Nowo, świeżo przed wojną u- 
Kończony kościół w tej samej wsi, doznał po­
ważnych uszkodzeń, k tó re  już zdetano usu­
nąć —  nabożeństwo odpraw a się od dawna.

Wieś Skurcz, obok Maciejowi<f, z w yjątkiem  
trzech chat, straw ił pożar w zupełności. Spali­
ła się tam  również cegielnia, a  także stary , nie­
zwykle charakterystyczny maga zy n solny, na­
suwający nam Tenunisoencye owych dawnych 
czasów, kiedy to sól z W ieliczki i Roekni szła 
drogą wodną w  nasze strony. Znikła również 
z widowni połowa- wsi B ą c z k d ,  a z wiosek 
Ta: aowa i R udy prawie n ie  nie pozostało. — 
W gminach P o d ł ę ż i  S a m o g o s z a  wido­
czne są jedynie nieznaczne ślady zniszczenia, 
ocalał tam również kościół N atom iast w są­
siedniej .bogatej wsi Dcmaszew, ocalały zale­
dwie cztery chłopskie chałupy, a  i te mocno po- 
dzłurawione szrapnelami i kulami.

Dzięki panującemu w tych stronach, zw ycza­
jowi, wzn-oszenie zabudowań gospodarczych w 
jednej linii i zdała od chat. we wsi Oronue, 
wielkiej i bogato  zagospodarowanej, ocalały 
w szystkie dom y mieszkalne; pastw ą płomieni 
padły tylko obejścia i sady.

Akcya w sprawie odbudowy zrujnowanych 
wsi i dworów postępuje w' tycii stronach żół­
wim krokiem. Zupełny t r a k  zbiorowej akcyi 
rzuca się w oczy. Nie widać tu  -współdziałania 
d woru z gromadą, ani też -przyobiecanych w ska­
zówek ze strony warszawskiego wydziału bu­
dowlanego Głównej Rady Opiekuńczej. W praw­
dzie szereg wsi, dzięki tężyźnie naszego wło- 
ściaństwa zdołał się jako tako odbudować, ale 
praca ta  szła oddzielnie, bez planów. To też 
wsie »odbudowne* postradały  swoje charak te­
rystyczne cechy. A różne »reformy« budowla­
ne, wykonane przez specyalistów z pod Pińska 
lub Homla, zagnanych tu  siłą wypadków  wo­
jennych, przypominają raczej W ołgę, niż Wisłę.

T. P.

stępstwa nie czekają — i oto już dzis nadchodzą 
z różnych stron naszego kraju złowrogie wieści, 
że tu i ówdzie szmat polskiej ziemi przeszedł w rę­
ce przygodnego nabywcy, lub spekulanta pośredni­
ka. Bolesne wypadki! Bo przecież musimy wierzyć 
w to, że ten rolnik, który w czasie dwuletniego 
okresu wojennego okazffi tyle kartu woli i ukocha­
nia ziemi rodzinnej, przebywając niezachwianie 
całe piekło udręczeń, niebezpieczeństw i ciosów7, nie 
oddaje gleby użyźnionej krwrią i potem swoich oj- 
cow — jak tylko zmuszony Surową, beznadziejną 
koniecznością. Nie możemy i nic womo nam nawret 
na
polską, tę placówkę narodową, na której posta­
wna go Opatrzność, porzucał dia błahych _ powo­
dów, lub dla zysku, gdyż wiemy, że przeciwnie w 
niejednym wypadku ziemia sprzedaną została nie­
mal za bezcen.

Jakiż więc pośredni powód tego smutnego zja­
wiska?

Znaczne obdłużenie gospodarstw- jeszcze w cza­
sie przedwojennym, olbrzymi ciężar świadczeń i 
rekwizycyi wojennych dotąd niewypłaconych, bar­
dzo często zniszczenie spowodowane bezpośrednio 
operacyami wojennemi lub inwazyą nieprzyjaciel­
ską, niemożność zdobycia dostatecznych środków 
do uruchomienia gospodarstw, spadek opłacalności 
gosnodarstw niżej kosztów produkcyi, niesłychane 
ryzyko producenta w gospodarstwach położonych 
bliżej linii bojowej, gdzie liczne gospodarstwa 
utraciły- dotąd całkowicie trzykrotne wkłady na 
uprawę ziemi — oto główne, choć r.ie wszystkie 
powody sprzedaży majątków ziemskich 

Ponieważ stan ten w przyszłości, zwłaszcza w 
miarę uchylania moratoryum, musi się raczej po­
prawiać, dlatego jest dziś naszym pierwszym na­
rodowym obowiązkiem rozpoczętą już akcyę rato­
wania ziemi polskiej od przechodzenia w ręce obce 
możliwie przyspieszyć, gdyż każdy dzień, memal 
każda godzina zwłoki — grozi nowemi, niepowe- 
tow-anemi stratami. Pamiętać musimy, żo nasz byt 
narodowy obecnie przedewszystkiem na posiadane; 
przez nas ziemi oprzeć możemy, że strata każdej 
piędzi ziemi — to pomniejszanie Ojczyzny!

Jesteśmy przekonani, że w całej Polsce ni. ma 
Polaka rolnika, któryby tego nie rozumiał, który 
by utrzymania ziemi za wszelką cenę w rękach pol­
skich nie uważał za swój pierwszy i najważniejszy 
obowuązek. Zwracamy się przeto z najgorętszym 
apelem to tych wszystkich rolników, którzy nieu­
błaganą koniecznością zmuszeni bezwarunkowo 
ziemię sprzedać zamierzają, by zechcirti zwracać 
się z calem zau‘ianicm do Towaizystwa rolniczego 
krakowskiego (plac Szczepański 8) po iriformacye i 
ewentualne pośrednictwo w tej sprawie. Towarzy­
stwo rolnicze krakowskie starać się będzie w ta/- 
kich wypadkach z zachowraniem ścisłej dyskrecyi 
w miarę sił i możności służyć jak najlepszą tadą i 
wskazówkami opartemi na znajomość’ stosunków 
rolniczych w kraju i może bezinteresownie pośre­
dniczyć w transakcyi tak, aby interesowany mógł 
uzyskać możliwie najlepszą cenę, a  zarazem bę­
dzie bezwarunkowo przestrzegać, by ziemia polska 
dostała się w ręce nabywcy, dającego rękojmię, 
żo się nie sprzeniewierz} idei ochrony ziemi pol­
skiej.

Towrazystwo rolnicze jest przekonania, że po­
dejmując to zadanie spełni nie tylko swój obowią­
zek, lecz będzie miało sposobność do oddania rze­
telnej przysługi tak właścicielom ziemi, jak i ca­
łemu społeczeństwu polskiemu.

Prezes: 
Z d z is ła w  T a rn o w sk i .

oeferanę pslsMtf ziemi.
W ostatnim zeszycie »Tygodnika Rolni 

czego* znajdujemy odezwę prezesa kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego w bar­
dzo ważnej obecnie sprawie ochrony pol­
skiej ziemi. Doniosłą tę odezwę przyta­
czamy poniżej w całości:

Wśród '‘a! go szeregu nieszczęść i ciosow, które 
łtraszhwa^ zawierucha wojenna sprowadziła już na

. . , . . .  — polskiej
ziemi w ręce obce, me polskie, często dla polskości 
wrogie. W przewidywaniu tego niebezpieczeństwa,
już od samego początku w^jny tak poszczególne Krowoderska 1. 26. Dodatkowe wpisy przyjmuje się 
jednostki, Jak i całe grupy osób i organizacye; nadal jeszcze w Instytucie ekonomicznym za oso- 
przejęie szczerą i głęboką troską o naszą, przyszłość butem zgłoszeniem, się u kierownika kursów, 
podnosiły ostrzegawczy głos w tej 6prawie i wzy- Termin rozpoczęcia kursu przygotowawczego do 
wały społeczeństwo uo zbiorowej akcyi zapobie- 3ierw „zego i trzeciego egzaminu i rygorozum ogło- 
gawczcj, ratunkowej. Najwyższa nasza władza au- szonj łzie pó niej. Wpisywać się mogą superar- 
tonomiezna, to jest Wydział krajowy, wniósł do bitrowani i inwalidzi, zarówno 1 gioniści. jak i żoł- 
rzadu projekt noweli do ces. rozporządzenia z dnia merze polscy, 8 użący w wojs u austryatkic m.
9 sierpnia 1915 Dz. u. p. L. 28- o tej samej myśli Słuchacze otrzymują Jezpłatme podręcznna i sk ry - 
zasadniczej. 1 pta. Wszelkich wyjaśnień udziela Instytut- ekono-

Wypadki jednak wojenne

w godzinach od 10—12 w południe i od 5—6 wie­
czorem.

Muzyka kościelna. Jutro w niedzielę, w czasie 
sumy o godz. 11 w kościele akademickim św. An­
ny będą śpiewać pp.: Ludwika Marok-Onyszkiewi- 
czowa, artystka opery królewskiej w Madrycie, p. 
Wł. Lewicki i p A. I.

Zasiłek drożyźniany dla emerytów i wdów po 
urzędnikach. Przed miesiącem przeszło zamieści­
liśmy zarządzenie krajowej dyrekcyi skarbu w Bia­
łej, wzywające emerytów i wdowy, oraz sieroty po 

iiecznosc.ią. m e możemy i me womo nam nawrnt j urzędnikach, do przedłożenia świadectw ubóstwa, 
chwiję przypuszczać, by obywatel-Folak ziemię J , lenl wyaSygnowama im zasiłku drożyźnianegc.

Is to lilie interesowane strony świadectwa te wysła­
ły do Białej, lecz dotąd podania odnośne załatwio­
ne jeszcze nie zostały.

Odroczenie powołania. Na murach miasta poja­
wiło się wczoraj ogłoszenie magistratu, zawierają­
ce znane rozporządzenie, iż pospolitacy z lat 1892, 
1891 i 1890, tudzież 1884, 1883, 1S81 i 1S80, uznani 
za zdolnych do służby, powołani pierwotnie na 
dzioń 10 b. m., mają. się zgłosić do służby wojsko­
wej w d n i u  16 1. s t o p a d a b. r., zaś pospali 
tacy z lat 1871, 1870, 1869, 1868, 1867 i 1866 za­
miast 2 b. m., mają się zgłosić w d n i u 3 l i s t o  
p a d a  I). r.

Wieczór artystyczny w teatrze im. Słowackiego. 
W’ połowie listopada odbędzie się w teatrze im. Ju­
liusza Słowackiego wieczór artystyczny Syndyka 
tu Dziennikarzy krakowskich. Układem programu 
zajął się uprzejmie p. Teofil T r z c i ń s k  i, co już 
samu przez się dajo rękojmię poziomu całej pro­
dukcyi. Na razie donieść możemy, że nader uro­
zmaicony i wytworny program połączy w sobie 
wesołą, a w Krakowy moznamą komedyę, jedno- 
aktową operetkę i część koncertową — wszystko 
z udziałem wybitnych si} aitystycznych, miejsco­
wych i z poza Krakowa. Szczegóły podane będą 
w najbliższym czasie.

Sekcya rysownicza Tow naucz, szkół wyższych. 
Walne zebranie Sekcyi rysowniczej -krakowskiego 
Tow. nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w 
sobotę 14 b. m. o godz. 7 wieczór w II. szkole real­
nej (sala konierencyjma), na które wszystkich człon­
ków i gości zaprasza wydział _

»Kobieta z walce i alkoholizmem*. Pod tym ty­
tułem wygłosi p. Franciszek S z c z u c i ń s k i ,  
nauczyciel szkoły wydziałowej, w niedzielę, dma 
15 b. m., o godzinie 4 po południu odczyt w sali 
szkolnej na Woli Justowskiej. Wykład ilustrowa­
ny będzie obrazami świetlnymi.

Oszustwa wojskowe przed sądem. W uzupełnie­
niu sprawozdania z wczorajszej rozprawy o nadu­
życia wojskowe przed sądem polowym komendy 
wojskowej w Krakowie, podajemy dalsze końcowe 
zeznania obw inionego Ludwika Ił r y g i, którego 
przesłuchiwano przeszło dwie godziny.

Na szczegółowe pytania obrońcy podał Uryga 
między innemi, że pracował 15 lat w biurze ś. p. 
st. radcy magistratu Golińskicgo. Nieprawdą jest, 
jakoby ś. p. Gołinski wiedział euś o nadużyciach 
w biurze wojskowem. Jest oszczerstwem, jeżeli 
ktoś twierdzi, że zmarły sam polecał fałszować po­
świadczenia, Był ś p. Goliński zanadto prawym 
i  sumiennym człowiekiem i nie był wprost zdolnym 
do takich manipulacyj.

Co do innych oskarżunych, podał Uryga, że tak­
że z mmi nie był w zmowie, przeciwnie, wstydził 
się, że sam dał się uwieść i raił swoje nadużycia 
pized innymi urzędnikami wydziału.

Na dalsze pytania wyjaśnił, ze wydawane po­
świadczenia miały na celu tylko chv iłowe zwolnie­
nie od powinności wojskowej pospolitaków dla 
uregulowania stosunków majątkowych i t. d., gdyż 
wiedział, że będzie ogłoszony wkrótce nowy7 po 
bór wojskowy7 i nie miał zupełnie zamiaru szkodzić 
operacyoir, wmjennym.

Dalej zeznał, że zupełnie nie wiedział o krążą­
cych w Krakowie pogłoskach o tych nadużyciach, 
oraz o tem, że można uzyskać takie chwilowe uwml- 
nionie.

Z dalszych zeznań wynika, że Uryga dał się u- 
wieść pośrednikom, którzy, korzystając z jego nad 
wyraz nędznych stosunków materyalnych, przez 
sute libacye i drobne kwoty skłonili go do niele­
galnych manipulacyj, a oskarżony pokusie oprzeć 
się nie zdołał.

Ogółem w zeznaniach swoich Uryga nie obciążał 
zupełnie współoskarżonyeh i mówił tylko o tem. w 
czem sam zawinił, Tylko odnośnie do współoskar- 
żonego Kazimierza Satałeckiego oświadczył, że dał 
mu dla niego i dla sześciu innych osób fałszywe le­
gitymacja. Od Satałeckiego otrzymał za to 400 K. 
Między temi osobami znajdowali się także bracia 
Wołkowscy. Ile od nich otrzymał Satałecki tego 
Uryga nie wie i nie umio powiedzieć. i

Wreszcie ze skruchą przyznał się Uryga, że nie 
miał na tyle siły w oli i charakteru, aby oprzeć się 
sieci, nastawionej na niego po handelkach przez 
pajaków-naganiaczy, którzy gunili za nim i ra­
czyli go jak mogli.
: Na tem rozprawę odroczono na ćteisiSj na godzi­

nę S14 rano. Tuż bezpośrednio przed jej odrocze­
niem zabrał głos oskarżyciel wojskowy, kapitan 
p. Z e g a r a c ,  i zastrzegł sobie dalsze ściganio 
wezwanego w charakterze świadka na rozprawrę 
właściciela pertumeryi w Krakowie, p. Korzeniow­
skiego, skazanego już poprzednio na karę aresztu 
i grzywnę.

Poczta połowa. Dyrekoya poczt -ogłasza: Obecnie 
wolno wysyłać pakiety prywatne tylko do na .stę­
pujący cl7 poczt polo-wych, względnie etapowych 
oznaczonych numerami: Nr 5, 5,(111, 8 9 11 13 19 
19/n 20 20/V 24 36 37 39 40 42 45 47 49 5l 54 55 
60 63 66 69 76 79 80 84 88 95 102 110 I l i  113 125 
128 131 133 137 138 140 145 146 147 148 153 165
107 175 176 177 178 180 181 183 184 185 iSS 189
190 191 203 207 215 217 218 219 220 221 222 223
224 226 227 229 237 239 250 252 253 255 25S 259
260 267 270 27l 273 274 276 277 278 281 282 283
284 286 287 288 289 291 292 294 295 302 307 315
316 317 318 319 323 324 334 335 336 338 340 35?
354 364 368 369 371 372 376 377 378 385 386 387
389 390 392 393 399 400 400 Ti 400/IH 40 1 403 404 
405 407 444 444/11 444/TLI 509 510 511 512 513 514 
517 600 602 605 607 608 611 612 6l3 i 630. Wszysit- 
kie inną powyższą listą nieobjęte poczty polowo, 
są dla prywatnego ruchu pakietowego zamknięte.

Z wyjątkiem etapowego urzędu pocztowego w 
Miteowicy nad Kosoowo i Nowiparzar w Serbii jest 
pry watny ruc-h pakietowy dc stałych etapowych 
urzędów pocztowych, oznaczonych nazwą miejsco­
wości, istniejących na okupowanych tery loryaeh 
Królestwa Polskiego, Serbii i Czamogórza i Albanii 
w dalszym ciągu dopuszczalny, -pod warunkami, ja- 
ido dia tego rodzaju ruchu są unormowane.

W niewoli rosyjskiej. P. Maryan T u r k o w s k 1, 
podponicznil: 3 p. p. Legionów polskich, wzięty do 
niewoli dnia 6 lipca b. i. pod Kostiuchnówką, znaj 
duje się obecnie w Perejsławlu Zaleskim w guber-
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Otrzymujemy z namiestnictwa w B‘atej nastę­
pujący komunikat:

Wskutek ewakuacyi niektórych powiatów nasze­
go kraju, dokonanej w następstwie wypadków wo­
jennych, pozbawiona jost ludm śc rycii powiatów 
czasowo możności dochudzmna w przepasanej dro­
dze roszczeń z  tytułu świadczeń wojennych, a tem- 
samem i możności uzyskaniu należącego się za nie 
wynagrodzenia.

Pragnąc przyjść w tej mierze w miarę możności 
z oomocą ludności wspomnianych powiatów.^ a w 
&/.ezcgóli ości dopomódrz stosownie do okoliczno­
ści przynajmniej tym właścicielom większejj -i śred­
niej posiadłości zietmekiej z ewakuowanych powia­
tów, którzy przebywają czasowo w innych czę- 
ściłd i kraju lub innych prowincyaeli państwa, za­
mierza namiestnictwo poczynić zaizadzoma w7 tym 
kierunku, aiby ewentualnie ich roszczenia z tytułu 
świadczeń wojennych były rozpatry wranc w zastęp­
stwie nieobecnych na miejscu władz politycznych 
powiatów ewakuowanych, przez sąsiednie nadal 
fnnkcyomujące staros wa w^ględiue przez utworzo­
ne przy tych starostwach komisyo powiatowe dla 
świrdcEcń wojennych.

Rzeczą tych starostw w-zgłędnic ko-misyi byłoby 
także przoptowadzić, c ile pozwoliłoby na tc  sytoa- 
cya wojenna I miejscowe trtJosunki. potrzebne w da 
■nym wypadku dochodzenia lokalne i na tej pod­
stawie zarządzić dalej oo należy w k it runku me­
rytorycznego załatwienia sprawy, ewentualnie 
łrzedstawić namiestnictwu stosowne wnioski.

Interesowani, którzy7 zechcą korzy btać z po wyż 
szego udog.odmonia, zechcą dotyczące zgłosEenia 
swmje - 'Wygotowane na piwepisai.y-ch formula­
rzach i zaopatrzone w ewentualnie posiadane do- 
kuneaita wnosić bezpośrednio do namioartnicifwa w 
Białej.

Kraków, 14 października.
Kursa dla inwalidów i superarbitrowanych. Kurs 

przygotowawczy do drugiego egzaminu i rygoro­
zum prawniczego, urządzony staraniem Instytutu 
ekonomicznego N. K. N. wspólnie z Departamen

oraz żołnierze, mają się zgłosić4 o godzinie 
czorem dnia 17 b. m., to jost we wtorek, w lokalu 
Instytuti^ekonomicznogo N. K. N., Kraków, ulica

Co znaczy „avauti?“ W  jednym ze szpitali woj­
skowych w Krakowie pełni służbę sanitaryusza 
żołnierz, który dłuższy7 czas przebywał na Loncie 
włoskim i przemył ciężkie zapasy Wiochami, ©po1- 
wiada tedy o swoich przejściach żołnierzom, leczą­
cym się v/ szpitalu. Jeden z lekarzy podsłuchał 
mimo woli taki zivrot z jego opoyiadania:

•— A kiedy Wiochy7 zaczną z row7ów krzyczeć 
„avanti!“, to my się już „rychtujemy". żeby zająć 
ich rowy7. Bo — dodaje sentymentalnie — ,,avanti“ 
po włosku znaczy „ u c i e k a j ! 1

Nadanno silił się lekarz1 wytlomaczyć bohatero­
wi z nad Isonza, że „avamu!‘ znaczy „naprzód'1 i 
jest liastem do ataku.

— Kiedy widziałem na własne oczy ’— brzmiała 
odpowiedź — że zawsze, jak Włochy uciekali, to 
krzyczeli „avanti“, jakby z -nich kto skórę odzie­
rał, i uciekali, aż się Kurzyło .

!So
Nowy Sącz, 10 października. (Aprowizacya. — 

Zgon majora).
Od tygodnia znowu odczuwać się daje brak mą­

ki, a częściowo i chleba, gdyż wypiekają tylko nie­
którzy piekarze »ostatki«. Trzyczyną tego ma być 
ta okoliczność, że Zakład obrotu zbożem odmówił 
nadesłania mąki dopóty, dopóki nie będzie nade­
słane zboże przez komisyonerów. Celem interwe­
niowania w tej sprawne, wyjechał wczoraj bur­
mistrz miasta, dr B a r b a c k i.

Onegdaj zmarł tutaj nagle wTskutek choroby ser­
cowej major 20 p piechoty, ś. p. Karol W a l t e i .

Wieści z Taanopola i okolicy. Do »Now. Wr.« z 6 
wrrześnia donosi korespondent z Tarnopolszczyzny 
miedzy innemi, żc wsie tam mało uszkodzone, a 
dużo z nich, 6 do 7 kim. za frontem całkiem nie­
tknięte są przez wojnę. Nie znajduję żadnej różni­
cy między wsiami galicyjskimi a wołyńskimi, ale 
do .pełnego wyglądu wsi wołyńskiej brak tylko 
„radujących -duszę11 cerkiewek białych, z zielonymi 
dachami; zamiast nich widać pośród drzew niskie 
* zawsze szare cerkwie unickie.

Nazwy stacyi kolejowych zmieniono już na spo­
sób rosyjski: »lurawłówka« np. nazywa się obe­
cnie »Żuralowka* i t. p. Tarnopol nie wiele ucier­
piał od wojny7, chociaż często nawiedzają go aero­
plany7. Wiole uwagi poświęca korespondent ńdyli- 
cznemu stosunkowi wojska rosyjskiego do ludności 
miejscowej, chociaż równocześnie zaznacza, że lu­
dność skarży się niekiedy na żołnierzy «.

Bolącą kwestyę dla ludności przedstawia brak 
szkól. W wielu wsiach są nauczyciele, którzy 
otrzymują zapomogi z funduszów gminnych, ale 
nauki w szkołach nie ma już od dwóch lat. Szko­
dliwie zwłaszcza oddziaływuje brak zajęcia dla 
uczniów szkół średnich, czem martwią się bardzo 
rodzice. Czy nie moznaby sprawy załatwić jakoś 
pomyślnio dla ludności? Pomocy lekarskiej udzie­
lają ludności lekarze wojskowi w7 tych miejscowo­
ściach, gdzie wojsko stoi — na ogół jednak od­
czuwa się ogromny jej brak.

Akcya dobioc.zynna we Lwowie. Znaczna część 
ludności Lwowa, zarówno w czasm inwazyi rosyj­
skiej, jak i po inw7azyi, znalazła i znajduje się w 
cięższem znacznie położeniu, niż ludność innych 
miast Kraju. Ponieważ braK. jej nie tylko środków 
do życia, ale i pracy zarobkowmj, któraby im tych 
środków dostarczyć mogła, konieczno jest przyj- 
ścio jej z pomocą za pośrednictwem akcyi dobro­
czynnej. W czasie inwazyi podjęło to zadanie pre 
zydyum miasta z nieodżałowanym drem K a t o w ­
s k i m  na czele i spełniało jo enlubnie, po odzy 
skaniu L w o w a , akcya t a  n a  jakiś czas u s ta ła ,  lecz 
podjęta została na nowo z końcem roku 1915 przez 
gminę wspólnie z komendą miasta. Wtedy to zar 
wńąsany został pod protektoratem komendanta 
miasta, gen. R i m 1 a, ^Centralny komitet dla woj­
skowych spraw dobroczynnych i humanitarnych* 
poczynając swrą działalność od zbierania fundu 
szów7 na rzecz cfiar w7ojny, to jest dla superarbi- 
trow7anj7cli żołnierzy, wdów i sierót po pologlych, 
wreszcie przychodząc z pomocą ludności ubogiej. 
Podstawą do uzyskania "funduszów było założenie 
c z t e r e c h  k i n o t e a t r ó w  pod mianem 
»Czerwroncgo Krzyża*, zaś piąty kinoteatr przy­
sporzyć miał funduszów specyalnie na ruchome 
kuchnie wojenne dla ludności podmiejskiej, której 
zaczynał grozić głod. Akcyućtodała się w zupełno­
ści, tak, że dotąd kuchnie ruchomo wydają dzien- 
nio około 2.060 porcyj zupy, złożonej z jarzyn 
i mięsa, oraz z kromki chicha.

W sierpniu powstała kuchnia dla inteligencyi w 
Domu akademickim przy7 ulicy Senatorskiej. Kosz­
ta utrrj mania kuchni pokrywały dotąd dochody 

powyższych przedsiębiorstw, a nadto refundacye 
z tych dochodów miejskiemu funduszowi ubogich 
za lojalne zrzeczenie się gminy7 prawa pobierania 
dodatków7 od biletów wstępu w kw7ocie 500 koron 
miesięcznie. W ostatnich dniach znowu powstały 
staraniem komitetu dalsze ruchome kuchnie, z kto 
rycli korzysta dziennie około 150 zamiataczy ulic 
i woźniców. Na przyszłość zamyśla komitet utwo­
rzyć jeszcze jedną kuchnio publiczną na zimę, któ­
ra dostarczać będzie ubogim ciepłej zupy i herbaty.

Celem sprawniejszego działania, zwrócił się ko­
mitet do władz centralnych z prośbą o wyasygno­
wanie kilkutysięcznej subwencyi, albowiem gmi -  
n 3 ponosząca ciężar kosztów u t r z y m a n i a  
6 k u c h n i  l u d o w y c h ,  w których wydaje 
się około 6.000 obiadów7 dtiennie, z pomocą przyjść 
nie moze.

Wyrok śmierci we Lwowie. Onegdaj przed try­
bunałem krajowego sądu karnego lwowskiego ro­
zegrał się epilog tragicznej sprawy — okrutnego 
morderstwa dziecka, dokonanego w styczniu b. r.. 
o czem swego czasu donosiliśmy. Znaleziono wów­
czas w parku Wiśniowskiego i Kapuścińskiego przy 
ul. Kleparowskiej zwłoki uduszonej 14-miesięcznej 
dziewczynki, nieślubnego dziecka Magdaleny J  a- 
r o s z ó w n y, służącej. Dziecko było na wychowa­
niu u dozorców domu Zasławskicb. Jaroszówna 
zgodziła się płacić za wychowanie 18 kor. miesię­
cznie. Z początkiem stycznia przyszło do sprzeczki 
m;ędzy Zasławskim a Jaroszówną. Ta ostatnia 
ośw iadczyła, że dziecko zabiera, Zasław ska, odda­
jąc dziecko, puradziła równocześnie Jaroszównie, 
by dziecko zaniosła do szczepienia, przyczem po- 
mogia pupilkę swą ubrać w sukienki i dała swój 
koc dla okrycia nóżek. Jaroszówna odeszła, a na 
drodze powzięła zamiar uduszenia nieszczęsnej 
istoty. Udała się więc na jgórę stracenia* i w cza­
sie, gdy dziewczynka spała śeisneła chmu eczkr do 
nosa szyjkę tak silnie, że dziecko w7yzionęło du- 
cha.

Po ukończeniu rozprawy, k io ra^od j/ła  się w 
dwóch terminach z powodu przeszkody dla dokona-

zażałenic nieważności. Jaroszówna do każni odeszła 
zupełnie spokojna. Liczy ona obecnie 22 lata, jest 
gr. kat obrządku, ubrana była na rozprawie wr no­
we suknie wiejskie.

Z  M ę s t w a  P c S s k i s g ? ,
„Dnie ofiarne“ w Królestwie Pol. Biuro prasowe 

w7 Lublinie donosi: W cz.asie „dni ofiar", urządzo­
nych pod protektoratem małżonki gesierał-gube-r- 
nat.ora wbrojmistrza K u k a, zebrano* w samym Lu 
blinie na czyisto 6.000 koron. Sprawoirdania. komend 
ebirodowyeh mio nadeszły jeszcze dotąd.

Znalezione zwłoki rotm. Janskyego. Biuro- pra­
sowe w Lublinie oglaaza: Donoszą z Janowa, że 
podczas poszukiwań zwłok pewnego oficera odna­
lezione ciało rotmistrza J  a n s k y  e g o iz 7 p. ula 
nów, który zgśnął dnia 23 -sierpnia 1914 r. w bitwie 
pod KeiężumleTzcm. na zachód ud Kraśnika*. Zwło­
ki pogFiebjoo uroczyście dnia 3 hm. na* tamtej* 
szym cTni-ntarzu. Bliższych wiadomości' udzieli1 ro­
dzinie c i k. Komeuila Obwedowa w Janowie.

Werbunek ao żanclanueryi w ckupaeyi ausfrya 
klej Królestwa. C. i k. biuro prasowe lubelskie ■ogła­
sza: W następstwie poEwolcnia na przyjmowanie 
tutejszych mieszkańców do c. i k. zanoairmeryi w 
zajętych przez c. f  k. armię obszarów Polski zgło-> 
siło isdę dobrowtolnie 63 kandydatów. Z itych 56 bę* 
d'złe powołanych d-o służby, która rozpocznie si.ę 
trzymic-islęcziiym kursem, przygotowawczymi w 
Lublinie.

Warszawa a pożyczka wojenna. „Deutsche War-; 
schauer Ztg.“ donosi, że warszawska filia „Ost-. 
banku“ przyjęła zapisów7 na ostatnią poży czkę w.-g- 
;,anmą na sumę miliona rubli.

Immatrykulacja w uniwersytecie W dniu 9 bui. 
odbyła się uroczysta- immatrykułacyn. nowych stu * 
ci en t ów. Stawiło się icli około 30u. Po od.p.owi&l- 
niem przemówieniu rektora dra B r u d z i ń s k i e  
g o, nastąpiło podawanie każdemu nowemu studen­
towi ręki. na iznak poddania sic rygorom aKadcmi- 
ekim. Zapisy trwać jesz-aze będą do 20 hm. We 
dług przypuszczalnych obliczeń, do uniwersytetu 
w nadchodzącym roku szkolnym uczęszczać .będzu 
około 1.600 słuchaczów i słuchaczek. Nowych stu* 
dentó-w zapisało się dotychczas najwięcej na wy. 
dziiał lekarski.

330.090 rubli dla Polski, Rada Głów na opiekuń­
cza ołrzy*mała w ty cdi dniach wiadomość, iż fun* 
dasz 330.000 rb., zebrany w7 Anglii przez p. Annę 
T a d e m ę ,  pomimo pierwotnie eta wdanych utrud­
nień, da się uzyskać dla* kraju i wkrótce znajdzie 
się .w dyspozycyi R . G. O. Z powyższej sumy 280.0n0 
rb przo/maezone jest dla Warszawy i 50.000 rb. dla 
Lodzi. Po uzyskaniu funduszu Anny Tadeimy R. G. 
0. bęctzie miała zapewnioną dalszą działalność do; 
brocKynną na okres dwumiesięczny.

Z e  # w ^ g r t « a , .
O aodatek drożyźniany dla urzędników państwo­

wych. Z Wiednia donoszą: Dnia 6 b m. zjawiła się 
u ministra skarbu Letha deputacya urzędników 
państwowych. Prowadzący deputacyę poseł Pa- 
cher wskazał na krytyczne położenie urzędników 
państwowych, spowmdowane obecną ogromną dro­
żyzną i prosił o podwyższenie przyznanego jut 
ur7ęanikom dodatku diożyźnianego. — Ministei 
uznał życzenia, przedstawione przez deputacyę, za 
usprawiedliwione i oświadczył, że wdroży akcyę, 
celem podwyższenia tego dodatku w ramach, na 
jakie pozwoli stan finansów państwa.

Zgon uczonego botanika. Przed kilku dniami n a  
deszła z Wiednia wiadomość, że zmarł tam dma 
9 b. m. w 79 roku życia profesor uniwersytetu wie­
deńskiego i dożywotni członek Izby panów ,dr Ju ­
liusz W ie  su  e r . Zmarły7 był botanikiem o sławie 
europejskiej i Zostawił po sobie w spusciznie prze­
szło dwieście prac naukowych z dziedziny anato- 
tomii roślin. Mianowany w roku 1868 nadzwyczaj 
riym profesorem uniwersytetu wiedeńskiego, stra 
wił tu, jako botanik zakładu fizyologii roślin, całe 
życie w cichej pracy naukowi.-j. Członkiem Izby pa­
nów został mianowany w roku i 905, jednak w ży­
ciu poiitycznem udziału nie brak

Przygotowania do piątej wojennej pożyczki wę­
gierskiej, vNT. Ft. Presse" donosi* z Budapesztu: W 
miarodajnych finansowych kołach węgierski cli sły* 
chaó, że zarząd skarbowy wegiersk. rozpoczął już 
przygotowania do wydajJa piątej węgierskiej po­
życzki wojennej. Co do szczegółów tej ir-v ej po. 
żyezkl -nie 'zapadły jt-ijzcize żadne decyzyTe.

Pierwsza, wojenna pożyczka węgierska w r. 1914 
przyniosła 1170 nuilkwiow koron, druga 1130)0 mi­
li onr koron, trzecia 1900 milionów koron, a czwar­
ta 1930 miidloinów koron, razem zatem subskrybo­
wano na wszystkie cztery dotychczasowe pożyczki 
węgierskie 6300 *mśłi*o*ów korom »

„Az Est“ donosi, że piąta pożyczko węgierska o-; 
głoszona pędzie w pdeiw&zej połowie listopada- Ir.

Wystawa owoców polskich w Berlinie. Z Berh 
na donoszą-. Ou 26—29 bm. -otwartą uędde w Ber* 
linie w gmachu Izby panów wystawa owo-i ć 1, po­
chodzących z tery tory ów, okupowany eh przez woj­
ska niemieckie w Królestwie Poiskiem. Protektor 
rat nad wystawą objęła małżonka niemieckiego na* 
stę-pcy (tronu.

Odznaczenia w armii. Cesana oiadai: krzyż kawa* 
lerski ordero Leopolda .z dekoracją wojenną z uwoh 
nieni-om od taksy -pułkownikowi Józefów5 J . a s u  Fi 
kii e mu ,  k-omeiidanrowi jednego iz pułków ułanów; 
w-ojsfcowy krzyż zasługi III -klasy z dekoracja w o* 
jemną poległemu na placu boju * podporucznikowi 
rezerwowemu 30 p. dział polowych Janowi J  a u i- 
c k  iem -u; wyrażono pioia-owaiiti najwyżsez poehwaL 
ne uznamic: rezerwowym podporucznikoin  ̂ 30 p. 
haubic .n-ol-owych Józefowi B i-.z o n i  o w i i Boleda-, 
wuwi . M o n a s t o r & k i e m u ;  wyrażono nnjwyżi 
s-ze pochw-aine uzmainie: rezerwowym podporuezrń 
kom: Stanisławowi D o b r o w o l s k i e m u  w 20
p p  M ie c z y s ła w o w i ^  e c  h  i  c -k a  C ni-tt w  5  p*p.,
V / ła d y s ła w o w i G a b r ie lo w i p o r .  55 p.p.; r e z e rw o w y m  
podpaBucKi#kom P io t r o w i  B.ak<o w  i  e  z  o w  i w 30 
i>p K o n s ta n te m u  L o w i c k  i  e m  u w  87 pp„ ZrfzU 
& ławoivi D o m a  s z e w i c z o w  i w 4 d y w . a r ty lc r y ł  
k o n n e j;  re z e rw o w e m u  p o ru c z n ik o i  10 p p . lYoj-cie-: 
e h o i W o j n o s k i e  m  u , re z e rw o w e m u  .podporu 
m ikow i 11 p. haubic p .o lo w y eh  Pawłowi Mi c h e  G 
d :z (i  e ; m a p r o w a  w  r ta .n ie  sp n c E y n k u  Ludwików; 
Mn r  a w s k  i ero u w k o m e n d z ie  tw ie r d z y  w  K r;ii 
k o w ie .

P. Kazimierz B a r a n n w s k i ,  wiedeński koro. 
spo-ndeaiit pism polskich, który *od szeregu miesięcj 
-pełni służbę wojskową na froncie wlo-sidm jako jed* 
noroczaiy locltotnil;, został odznaczony pochwaliien 
nana,fam  ,i srebrnym medalem -za. w a i ec znoić.

nieubłagane ich na- micznj N. K. N., Kraków, ulica Krowoderska 26,,nii Włodzimierskiej, po wyleczeniu się z rany.

nia naoczni i przesłuchania nowych świadków, Celeni zapobieżenia pobieraniu zasiłku przez oso 
trybunał uznał Jaroszównę winną pospolitego mor- by nieuprawnione i celem ochrony interesowanych 
derstwa i skazał ją na karę śmierci przez powie- osób rodzin zmobilizowanych od ewentualnej szKo- 
szenie. Wyroku i motywów wyroku wysłuchała dy, zarządza się, że od dnia 10 października 1916 
skazana bez żadnych objawów wzruszenia lub roku zgłaszający się w filialnej kasie krajowej w 
przygnębienia Obrońca jej dr B o m b a c h  zgłosił Krakowie mają przy podejmowaniu tveh zasiłków

■/



Sobota, 14 Października 1916- N  O W  A k  E  F  O Ti M A u r  rsrer.

wylegitymować się zawsze uwierzytelnioną foto 
grafią. W wypadkach, w których rodziny pobiera­
ją zbiorowo, n. p. fabryka tytoniu i t. p., winien 
odbiorca wypłaty dla wszystkich rodzin wykazać 
się nie tylko swoją fotografią, ale także pismem do­
tyczącej dyrekcyi fabryki, upow&żniającem do 
podjęcia zasiłku i potwierdzeniem przez przewodni­
czącego drogiej komisyi zasiłkowej dla miasta 
Krakowa. - - -  •

t

Mianowania na poczcie. Wiceprezydent dyrekcyi 
poczt i telegrafów zamianował praktykantami pocz­
towymi: ofieyanta pocztowego i ukończonego ucz- 
nia gimnazjalnego Henryka K u r p i e i a  w Stry­
ja, oraz ukończonych uczniów gimnazyalnych Lu 
nwika N o w a k a  w Krakowie i Leona Antoniegc 
dwojga imit'„ P u n i e w s k i e g o  w Tarnowie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowaciriego.

W sobotą, dnia 14 b. m.: »Krewniacy« Michała 
Bałuckiego.

W niedzielą, dnia 15 b. ra. po południu: oGęsi 
i gąski*; wieczorem: »Krewmycy« M. Bałuckiego.

W poniedziałek, dnia 1C b. m.: »Złoty cielec* St. 
Dobrzańskiego, i »Grzegorz Dandin* Moliera.

We wtorek, dnia 17 b. m.: ^Krewniacy* M. Ba­
łuckiego. ^

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Sobota o g. 3 po południu dla młodzieży szkolnej: 

„Intryga, i  mu.ość“. Ceny zniżone.
Sobota wieczór: „Księżniczka czardasza".
Niedziela po południu: „Spirytyśei".
Niedziela wieczór: „Ludwik. XI“.
We wtorek, dnia 17 b. m.: »Ludwik XI < K. De­

la vigne’a.
We czwartek, dnia 19 b. m.: »,\larya Sztuart*, 

tragedia Szvllera.

Legionom poświęcony jest ostatni numer „No­
wości IUustrowanych". Znajdujemy tam mianowicie 
obficie illustrow a-ne niezmiernie interesująremi fo- 
tograiiami artykuły: „Twórca Legionów na urlo­
pie" (7 zdjąć z pobytu Piłsudskiego w Zakopanem), 
„Bocznica drugiej brygady Legionów" (fotografie 
z obchodu na froncie) i „Legiony w ostatnich wal­
kach". Pozatem na bogatą treść numeru składają 
się artykuły i zdjęcia z Gorycji, z ostatnich walk 
na wschodnim i południowym froncie, „Z wojny w 
powietrzu" i t. d.

sta I. IG. Warunki najmu powyższych garniturów 
mlocamianyeh, do których przedsiębiorca dostarcza 
na swój koszt maszynistę i palacza są:

Od każdego garnituru uiszcza się stałą opłatę 
dzienną w wysokości 35 koron, poza. tem po 1 kor. 
od każdego centnara wyirdóconego ziarna. Prócz 
tego odbiorca ma na swój koszt dostarczyć węgla, 
smarów i robocizny, do niego też należy transport 
garnituru na miejsce omłotu.

* Organizowanie zakupu złota w Niemczech. — 
»Nordd. Allg. Ztg.« zamieszcza artykuł, w którym 
wskazuje na konieczności pomnożenia zapasu zło­
ta w Banku Rzeszy. Dotąd było inożliwem pokryć 
w jednej trzeciej wartości banknotów zlotem, lecz 
obecnie dochodzi to pokrycie przy obiegu bankno­
tów, który wynosi przeszło 7 miliardów marek tuż 
do ostatniej granicy. Tymczasem należy się liczyć 
z podwyższeniem ilości banknotów, które trzeba 
będzie wypuścić w kurs. Wojna sama w sobie wy­
maga olbrzymich zasobów pieniężnych. Poza tem 
jest w obecnych warunkach znaczenie zapasów zło­
ta w Banku Rzeszy dla wypłat, dokonujących się 
drogą nandlu międzynarodowego, Dardzo wielkie. 
Obecnie przewyższają to wypłaty, które muszą 
b jć  dokonane zagranicą, znacznie pretensje nie­
mieckie zagranicą. Korzystne wyrównanie tych 
pretensyj może nastąpić tylko za pomocą środka 
płatniczego, który ma znaczenie międzynarodowe. 
Tym środkiem jest złoto. Po wojnie wielkie zapasy 
złota w Banku Rzeszy będą tem potrzebniejsze dla 
regulowania kursów, a do tego potrzeDny jest wiel­
ki zapas złota. Dalej nałoży myśleć o tem, że trze­
ba będzie pokryć zaciągnięte zagranicą podczas 
wojny długi za żywność i surowce,

To wszystko było powodom, że zorganizowano 
w całym kraju zakup złotych przedmiotów i biżu- 
teryi po cenio wartości złota. Wszędzie potworzyły 
się komitety honorowe, któro zakupują te przed­
mioty złote i odsyłają je do Banku Rzeszy. Bank 
Rzeszy przedmioty te każo przetapiać, a zdobyte 
przez to bryły złota umieszcza wśród swych rezerw 
złota.

Bank Rzeszy nie zamierza obkładać aresztem 
znajdujących się jeszcze w posiadaniu prywatnem 
monet złotych, któro szacuje się jeszcze na 500 
milionów marek. Także nie myśli się na razie o 
tem, aby małżonkowie mieli oddawać swe obrączki 
ślubne. ,

do Salonik, zginęło około 1.000 żobrerzy. — 
Okręt zatonął w ciągu 15 minut.

Szef sztaau aanuralicyi marynarki.

Socyalikł włwey za pokaim
(Teł. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 14 października. 
Donoszą z Hamburga:
-sllamburger Frem dcnblatt« dowiaduje się 

Lugano:
W edług .dAvan,ti« uchwalił klub socjalistycz­

ny parlamentu włoskiego znaczną większością 
głosów wezwać rząd w Izbie, lućra się ma ze­
brać w najbliższym czasie, by podał już raz po 
półtorarocznej wo>nie do wiadomości własnemu 
narodowi oraz nieprzyjaciołom swoje pokojowe 
warunki.

zeni«li na Króteę rumuńskti.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

S K Ł A D K I
złożyli w A d m in is tra c ji  „N ow ej R efo rm y ":

N a fu n d u sz  m ow  I siei o t po Ieg ion istacn ; M ichał 
B erger 10 K ; W ilhelm  M achnicki 144 K  C6 k  zcb ian e  w 
urzędzń  p o d k tk o w j m w  BocnnL

N a K om ite t opieki n ad  byłymi leg ion istam i: W il­
helm M achnicki 144 K  66 h zeb ran e  w  urzędz ie  p o d a tk . 
w B ochni.

Na O gnisko dzieci leg ion istów  w  Z akopanem : D yr. 
Adam  J iliocińsk- 25 K zam iast w ień ca  n a  tru m n ę  ś. 
p. T . A dam skiego.

N a r ’i igorzelców  w  M akow ie: D yr. Adam  Ł ahociń- 
fiki 25 K  zam iast w ień ca  n a  tru m n ę  ś. p. T. A dam ­
skiego.

N a sz tan d a ry  po lsk ie: L ig a  k o b ie t w  M ędrzechow ie 
10 K

D la L igi ko b ie t: L ig a  k ob iet w M ędrzechow ie 20 K  
[na Dom  rodzinny").

Na. o f ia r  w o jny  w m yśl odezw y k s. b isk u p a  Sa- 
p ie h /:  pi, n iążok 10 K zam iast w ień ca  n a  tru m n ę  ś.
P- d ra  St. W aśk o w sk ieg o ; oddzia ł s tra ż y  sk a rb , i u rząd  
cłow y w K ocm yrzow ie 5 K.

Dom  sie ro t w P rą d n ik u  B iałym : D yr. A dam  Ł a- 
"o c iń sk i 25 K  zam ias t w ieńca na  tru m n ę  ś. p. T. 
A dam skiego (i 75 K n a  inne cele).

N i R odzinę s ie ro cą  (W ola Ju s t.) :  D yr. A dom  Łaho- 
Siński 25 K  zam iast w ieńca n a  tru m n ę  ś. p. T. A dam - 
łk iego .

D la chorej n a  a stm ę  J .  H.; E . B. 3 K

D s ia l  e k a n o m te in s r .
* Zgłaszanie dzikich kasztanów i bukwy. Nauio- 

cy_ rozporządzenia ministeryalnego z dnia 28 wrze­
śnia, n< nuiącego obrót kasztanami dzikimi, żołę­
dziami i bukwą, obowiązanym jest każdy właściciel 
drzew kasztanowych do zebrania- dojrzałych owo­
ców. Zebrane owoce należy zaoferować Centrali 
środków' pastewnych w Wiedniu przed dniem 5 pa­
ździernika, względnie 5 każdego następnego mie­
siąca.

Do oferowania obowiązani są wszyscy posiada^ 
tącv zapasy dzikich kasztanów', żołędzi i bukwy w 
ilościach ponad 100 kilogramów. Od obowiązku 
oferowania zwolnione są osoby, które używają za­
pasów wymienionych owoców do celów paste­
wnych wrn własnera gospodarstwie. Wszelka jednak 
sprzedaż z wolnej ręki jest w z b ro n io n ą . W przecią­
gu miesiąca poda Centrala do wiadomości oTcrują- 
eego deeyzyę; w przeciwnym razie wolno właści­
cielowi dowolnie rozporządzić owocami zgłoszo­
nymi.

Ceny odbioru wynoszą: za 100 kilogramów' kar 
f ‘tanów dzikich 20 K, żołędzi 35 K: bukwy 85 K . 
Ceny te odnoszą się do owoców suchych, oczy­
szczonych i dojrzałych wraz z kosztami załadowa­
nia. Umowy kupieckie odnośnie do sprzedaży ka­
sztanów dzikich'żołędzi i bukwy, zawarte przed 
°głoszeniem tego rozporzdązenia, tracą moc obo­
li iązująeą.

Rozp.sanie dostaw. Dyrekcja kolei pąńsiŁy o- 
wyoh w Krakowie zamierza rozdać w drodze pu­
blicznego prasetargu dostawę: 1) produ-ittów chemi­
cznych; ~, ju-hii-rów' i farb oleinycb; 3} s ta l i  s p rę ­
żynowej; 4) stali narzędziowej; OJ s p rę ż y n  spiral­
nych; 6) różnych wyrobow żelaznycn; 7) abnormał- 
nyeh śrub, sworzni, podkładek i zawleczek; 8) ło­
pat do węgla dla lokomotyw: 9) różnych innych 
łopat do śniegu, zic-nti i t. d.; 10) gwoździ do zna­
czenia piogów; 11) pilników * -raszpli; 12) odlewów 
żelaznych i stalowych; 13) żelaznych i stalowych 
części składowych lokomotywą tendrów i wozów; 
14) rur żelaznych i ich połączeń; 15) łożysk z żelaza 
zlewnego dla wozów — na czas od 1 stycznia do 
30 czerwca 1917 roku.

interesowanych zawiadamia się, że bliższe szcze­
góły, dotyczące dostawy, podane będą w' „Gazecie 
Lwmwskiej" z dnia 15 października b. r

* Wypożyczanie młocarni parowych. C. k. na­
miestnictwo (Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbudoww Galicji) uzyskała znaczniejszą ilość pa­
rowych garniturów młoearnianych, celem wypoży­
czania ieh rolnikom^ a tem samem przyspieszenia 
w kraju omiotów ze zbiorów tegorocznych. W toku 
tej, na wielką prowadzonej akeyi zdarza się, iż po­
szczególne garnitury mlocarniane, ukończywszy 
pracę w jodnem miejscu, stoją do dyspozycji, co 
również obecnie ma chwilowo miejsce. Podając to 
do wiadomości sfer rolniczych, wzywa się rełtek- 
tantów, zwracając im uwagę, że szybki omłot, choć­
by ze względu na obecnie wyższe ceny zboża, le 
żv w ich własnym interesie, by zapotrzebowanie 
swe zgłaszali natychmiast, ewentualnie telegTafi-1 
cznie w c, k. namiestnictwie (Centrali ktajowej dra.

Wiedeń, 14 października. 
J a k  donoszą z Budapesztu, dowiaduje sio 

»N. P ester Journal* ze Sztokholmu:
W edle wiadomości, nadchodzących z Reni, 

usilow alo w piątek indywiduum jakieś doko*- 
nać zamachu na królowa rumuńską, jadącą sa­
mochodem. Spraw Cu zamachu wystrzelił kilka- 
kroć z pistoletu mauzerowskieeo, nie trafi? je­
dnak królowej. Sprawcą jest podobno nauczy­
ciel ludowy, dotknięty  psychozą wojenną.

Dziennikom rum uńskim  nie wolno o zama 
chu tym nic pisać.

m  0 S f f l l

H t a M  nton. l i t e i  I rtfflp u
— Podręcznik do nauki stenografii, Używany 

powszechnie od przeszło 30 lat w szkołach średnich 
w Galicyi, na podstawie zatwierdzenia przez c. k.
Radę szkolną krajową »Podręcznik do nauki steno­
grafii polskiej*, według systemu Józefa Polińskń - 
go, opracowany przez Romana Felińskiego, nau­
czyciela stenografii we Lwowie, pojawił się właśnie 
z początkiem nowego roku szkolnego w dziesiątem 
już wydaniu (z powodu wyczerpania poprzednich), 
nakładem znanej firmy księgarskiej lwowskiej G.
Seyfartha (obecnie I. Georgeon). W podręczniku 
tym uwzględnił autor najnowsze ulepszenia i spo- 
sóbj ckróccń, używane przez stenografów Sejmu M o ^ f & o j ą j g

'n ic  pozwolą, aby Rumunię spotkał los Belgii i

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Amsterdam, 14 października 

»Times* donoszą: '
S tanley V a  » h b u r  n mml rozmowę z k ró ­

lem Ferdynandem  rumuńskim, k tóry  powie 
dział: Rumunię nie spowodował do udziału we 
wojnie ani oportunizm ani cyniczne m ateryalne 
obradiowanie, locz zdecydow ała się na to  tylko 
z narodowych powodów. W tjgiy były zawsze 
u?adycyjjij-m nieprzyjacielem  Rumunii,“gdyż ży­
ją  lam  miliony Rumunów w politycznej niewoli 
Rumunia wierzy w słuszność swej sprawy i w 
sojusz towarzyszy i jest przekonaną, że nie bę­
dzie trzecim małym narodom, który  zostanie w 
tej wojnie pokonanym. Mimo barbarzyńswa, z 
jakiem  nieprzyjaciel a tak u je  Rumunię i dziko­
ści, z jaką morduje się bezbronne kobiety i nie­
winne dzieci, będzie się rząd rumuński Starał 
przeszkodzić, aby czynami Rumunów me kie­
rowało rozgoryczenie. Rząd nie zamierza chwy­
tać  się środków odwetowych 'wobec jeńców lub 
bezbronnych niekom batantów. Rumuni wiedzą, 
że sprzymierzeni mimo ciężkich zadań, przed j-a-

alioyjskiego.
— Dr Majer B a ła b a n :  * Dzieje żydów w Galicyi 

i w’ Rzeczypospolitej Krakowskiej 1772—1808«. 
Lwów, 1910

Jest to nakowo treściwie spisana hi story a stu lat 
dziejów żydowskich w obrebio granic zaboru au- 
stryackiego. Autor rozpatruje na wstępie etan ży­
dów polskich w chwili rozbioru Polski, rządy Ma­
ryi Teresy, reformy Józefa II. i ich skutki, dalej 
szkolnictwo żydowskie w latach 1789—1848. Oso­
bno mówi autor o cadykach, rabinach, żydaeh, 
*oświeconj7ch« jw pierwszej połowie XIX. wieku, 
o ży'dach w Rzeczypospolitej Krakowskiej w latach 
1816—1848, o roli żydów w' przededniu wiosny na­
rodów w roku 1848, oraz w ostatnich latach przed- 
konstytm yjnycli pomiędzy 1849 I  1868 — Rzecz,

Serbii.

opracowana zajmująco a 
układa fc.ię w przejrzysty 
w Galicji.

pizytem metodycznie, 
obraz historyi żydów

W  ©  S n  a .

/ pobytu ministrów w Galicyi.
(Tel. c. k Biura koreBp.)

Lwów, 14 października, 
*Gazcta Lwowska* donosi:
Ministrowie d” L e t  h i dr M u r  a w s k  i wiaz 

z namiestnikiem bar. D i l  1 e r c m Dyli w  Bory­
sławiu i Tusiano-wioach j zwiedzili tam tejsze 
koj*alnie, poczerń wczoraj wieczorem, powrócili 
z Drohobycza do Lwowa, skąd rano udali się 
do Przemyśla, gdzie po powitaniu na dworc-u 
przez reprezentantów  władz udali się do staro­
stwa d udzielali tam  andyencyj. a następnie zło­
żyli w izyty biskupowi rzymsko-kat. Pelczarowi 
i'adm inistrotorow i gre-oko-kat. dyecezyi Woło- 
szynowskiemu. Następnie w  towarzystwie m ar­
szałka powiatu ks. W ładysław a Sapiehy i kie­
rownika ekspozytury centrali odbudowy kra ju  
Panneńki, oraz zastępcy władz wojskowych, sa­
mochodami udali się- w bgodzinny -objazd po­
wiatu przemyskiego, przyozem zw iodzii szereg 
zniszczonych wsi. O gouz. 5 po południu na­
stąpił powrót do Przemyśla, poczem po krótkim  
odpoczynku, po -pożegnaniu się z -namiestni­
kiem, który wrócił d-o Lwowa, odjechali mini­
strowie z powrotem do W iednia. '

r t  i i  m m  :
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 p-azdziennka, 
Parlam ent obradował wczoraj nad interpela­

cjam i w sprawie zaopatrzenia ziemniakami, pu­
czem odroczył się do dnia 26 b. m.

m m  m  i M f t  i t i i i a
(Tel c. k. Biura k oresp .)

Londyn, 14 października.
Biuro W olffa donosi:
Nasza łódź podwodna dnia 2 b. m. dwoma 

torpedami zatopiła na morzu Śródzieniuem zbu­
dowany jako śdgaez lodzi podwodnych -mały 
francuski krążownik >Sigel«, a dnia 4 b. m.
francuski pomocniczy krążownik j>Gaiłia«, któ­
ry trafiono jednym strzałem torpedowym, —  
Z znajdujących się na pokładzie: *GaUii« serb 

gospodarczej odbudowy Galicyi) Kruków,- ul. Czy-\ akich i francuskich wojsk, będących w diodze

(Tel. c k. Biura koresp)
Sofia, 11 października.

(Ag. bułg. tel.) Bułgarski sztab generalny do­
nosi 13 października:

F ront m a c e d o ń s k i  W położeniu nie na- 
stąpiła żadna zmiana. Na froncie jeziora Pre- 
spa— ^Wardaru obustronna żywa działalność ar- 
tyleryi. Koło wsi Hum odbyły się starc ia  pa­
troli. Od Wrardam  do jeziora Dojran spokojnie, 
wymiiernano tylko kilka, strzałów  arm atnich. U 
stóp Bela&iciza Pianina słaby ogień artyleryi. W' 
okolicy miejscowości Jenikoej -zmusiliśmy trzy 
saniocho-dy pancerne naszym ogniem działowym 
do odwrotu. Po walce koło Barakli—Dżumaja 
dnia 1-1 bm, pogrzebaliśmy przeszło 200 pole­
głych nieprzyjaciół. Wzięłiśmjr do niewoli 1 o 
ficera i 20 angielskich żołnierzy.

Na wybrzeżu egujskicm ż jrwe krążeń:e nie- 
przyjacielsldch okrętów wojennych. Koło wrsi 
Enidżie w walce powietrznej spowodowano upa­
dek  nieprzyjacielskiego samolotu. -Pilot- wzięty 
do niewoli.

F ront r u m u ń s k i :  Nie było żadnej zmiany 
w położeniu wzdłuż Dunaju. Pum uńska arty le­
n n  ostrzeliwała bez skutku brzeg między Ko- 
sr-ol—-Kla-dovo-—Davidovec—Sip, Nasza- artyle- 
rya spowodowała wielkie pożary w mieście Ka- 
lafat. Koło Lom pojedynek działowy, podczas 
k tórego zmusiliśmy nieprzyjacielską artyleryę 
do zamilczenia.

W Dobrudży i na wwbrzeżu morza Czarnego 
spokój.   , .

F tO z b r e je n S e  g r e c k i e j .
(Teł. c. k. Birna koresp.)

Ateny, 14 października.
,Biuxo Reutera), Oddania fioty greckiej d '> 

kunano dnia 12 b . m. po p̂ )! u dniu. Francuskie 
1 angwlsk ie holowniki przełi-o-iowaly okręty  7 
miejsca postoju do Kcralsini. W międzyczasie 
skierowały7 rosyjskie okręty wojenne swe dzia­
ła .13 okręty „Averow“, „Kilki»“ i „Lc-mnos", 
które rozbrojono, podczas ciągłego patrolowa­
nia tam i napow rót francuskich kontrto-rped-o- 
w'ców. Raaio obudzono -grtekie załogi i rozkaza* 
no im, aby spakowały swe rzeczy. Następnie u- 
stawiono je na pokładach okrętów7, gdzie odczy­
tano królewskie rozporządzenie. Załogi były 
przyinte i przypatrywały7 się w milczeniu, jak. 
zaczęło się przeciąganie okrętów wmjennych. 
Następnie m arynarze wysiedli na. ląd. W Ate­
nach spokojnie.

Ateuy, 14 października.
Korespondent biura Reutera, który z pokła­

du „Łemno-s1, przypatryw ał się wydawaniu flo­
ty greckiej, donosi: ] ‘rzez godziny było 13 
francuskich ii dw7a  angielskie, oraz inne o k rity  
zajęte przeciąganiem greckimi okrętóv\ z ich 
mieisca postoju przed arsenałem  do zatoki Ke- 
ratsini. , _

Dcc -zya. rządu w sprawie w ydania fl-atyr zo- 
-t.żia natychm iast po uicończem.u Rady mini­
strów o go-dz. 4 nad rane-rn za-telefonowaną do 
arsenału, Odczyrtany załogom rozkaz dzienny 
powiada:

Dowiaduję się, że marynarka- pod naciskiem 
ententy jes t zmuszoną do porzucenia swych o- 
krętów7, z których jest ta k  dumną. Dalej roz-j

_Jck słychać, nikt nie zrobił z tego pozwolenia |dnym  wypadku nieprzyjacielskie- przeciwude-
iizytkii. Z okrętów zeszli jako -ostaini -oficero­
wie i zabrali ze sobą flagi i portrety7 króla. Ma­
rynarze udali się do arsenału. Oficerowie, k tó ­
rzy 7, pokładów trzech pozostałych okięiów  
zajściom się przypatrywali, byli głęboko wzru­
szeni. gdy szef adm iralicji -obok nich przeje­
żdżał Na dworze i  w kołach urzędowych panuje 
wielkie przygnębieniu.

Lugano, 14 października. 
Włoskie dzienniki dwioszą z Aten:
UlUmatum admirała Fonrnier wręczono o g. 

9 wieczorem gTcckiemu rządowi. Naprzód omó­
wiono ultim atum  na radzie ministrów, k tó ra  
trw ała do północy7. Podczas narad przeważyło 
zdanie, aby  żądaniom ultimatum się nie- opie­
rać. N astąpiła ponowna rada ministrów, -która 
trwała do godz. 3 rano. Jeszcze przed -gedz. 1 
po poł. —  terminem oddania —  otrzym ał fran­
cuski admirał grecką note z odpowiedzią.

Fraueuscy marynarze przystąpili ao obsadze­
nia części greckich okrętów wojennych, włoscy 
marynarze obsadzili greckie lodzie torpedowe, 
zaś angielscy grecku łodzie podwodne. Nastę­
pnie obsadzili marynarze sprzymierzonych wy­
spy7 Vero i Kira, guzie znajdują się magazyny 
greckiej Hoty, oraz fortyfikacje na Saiamis : 
Piretts. Również objęto kontrolę nad linią kołe 
jawą Pirens— Eanssa, gdzie rzekomo są sRcn- 
centrowune znaczne greckie wnjska i działa.

Dalszy napór na Grecyę.
Londyn, l i  października. 

(Biuro Reutera). A teński korespondent dono­
si, że dyplomaci enteuty zaproponowali swym  
rządom, aby królowi greckiemu dać jeszcze raz 
sposobność wzięcia udziału we wojnie po stro- 
nie ententy. Posłowie ententy proponują swym  
rządom-7 aby zawiadomiły7 Grecyę, że inwmzya 
Bułgaryi do Grecy! jest sprawą, nie obchodzą­
cą dostatecznie ententy, aby usprawiedliw iała 
jej interw7encyę, że jednak en ten ta jest gotowa 
jeżeli Grecya wypowie w o jrę  Bułgaryi, -dać Gre­
cy] wszelką pomoc, aby  mogła wyprzeć nie­
przyjaciela- z kra ju  i dalej, że en ten ta je s t go- 
t-ową do dania później m ateryalnyeh dowodów7, 
iż nigdy nie zaprzestała się interesować Grecyą.

Obecnie rządy ententy -rozważają nad tą pro­
p o zy c ją  posłów7.

Akcya Yenizelcsa,
Londyn, 14 października) 

»DaiIy Telegraph« donosi ł Balonik:
Venizelos oświadczy*, że zamierza utworzyć 

w Salonikach formalny rząd i ściągać podatki, 
aby ^zbroić wojska. Wyrazi! nadzieję, że mo­
carstwa to uznają.

Vsrize!o,s c polityce fróla.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 październiica. 
(Biuro Reutera). Salonicki korespondent 

»Morning Post« m iał rozmowę z Ven-izelosem, 
podczas której tenże powiedział:

Król przekroczył granice konsty tucji. We 
wrześniu r. 1915 zwrócił on uwagę króla na ko­
nieczność zadośćuczynienia zobowuazaniu wo­
bec Serbii, -na co król odpowiedział, że jest 
wprawdzie gotów pozostawić rządowi politykę 
wrewnętrzną, ale uważa wyłącznie siebie -za, od­
powiedzialnego wobec Boga za kierownictwo 
spraw7 zagranicznych. Yenizelos odpowiedział na 
to, że w Grecyi nitnn-a królestwa z łaski Bożej, 
lecz żo ojcier' króla przez -naród grecki został 
w ybrany królem. T ak  samo też odnośnie do na­
stępcy stanowisko jego miloga na m andacie lu­
du. Następstwem tego, że król uważa Grecyę 
za- swą osobistą własność było, że Grecya -zła­
mała tra k ta t  z Seruią, w sk u tek  czego utraciła 
honor i k on tak t z starym i przyjaciółmi: Anglią, 
Fra-ncyą i Rosyą. Najwięksi wrogowie Grecyi 
w targnęli do kraju, obsadzili m iasta i obrabo­
wali lud,

W ybitui uby-waiele greccy oświadczyli wo­
bec Yenizelusa, że on jest za to  współodpowie­
dzialnym. Z tego po-w’odu. K onduńotis i Dangłis 
widzieli się zmuszonymi w7kroczyć. Spodziewali 
się, że odciągną króla z faLzjwuej drogi. Ale 
teraz u tracili i tę nadzieję.

Koflilcya s a i i t  śaMiłelu
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 1.4 paździemilta 
„Berliner Lol-ml-Auzeiger" dowiaduje się z 

Luganio:
„Corriere della Sera" donosi z Parj ża: 
Koalicya nie uzna gabinetu Lambrosa.

Asouith & sytuacyl wojennej.
(T ek c. k  B iura  koresp .)

Londyn, 14 października.
W  Izbie gmin podczas omawiania iunych te ­

renów w ojuj oświadczył A s q u i t  h:
Dzień -za dniem spoglądam y z przyjaznem 

zainteresowaniem i dum ą na w spaniałe czyny, 
dzielność, wytrzymałość i strategiczną wiedzę, 
jakie Rosya i W łochy okazują na rzecz wspól­
nej sprawy sprzymierzonych. Między sztabami 
generalnymi czterech m ocarstw panuje zupełne 
porozufiueme. z czego wynika zgoda w zapatry­
waniach i dążeniach. Nasza wdzięczność należy 
się w równej mierze i jest ta k  samo gorącą, 
mniejszym państwom , k tó re  poznały, że zaró­
wno reh interesa jak  i obowiązek wymagały, 
aby spełniły sw ą część w7 walce, od której za­
wisło ich całe. szczęście; w dzięczność ta należy 
się zatem Belgii, Serbii, a teraz Rumunii, m órej 
król i naród mimo tysięcy głosów, k tóre doma- 
galj7 się chwiejnej, a-m molubnej neatralności, 
przyłączyli się do mMkij sprawy i obecnie swą 
najlepszą krew przelewają za zagrożoną nieza­
wisłość d robn jch  ludów7.

P r a g n ą ł b y m ,  bym nógł dodać do tego: Gre­
cya, (żywe oklaski Grecya z swemi wiecznemi 
wspomnieniami dzielnego i zw ycięskiego oporu 
wobec ataku  barbarzyńców j tyranów  Grec7 3 
któroj_ szczęście i jv-olność my niemal od wie­
ku usimie ochraniamy. Chcę ty lko powiedzieć, 
że także jeszcze teraz Grecya, m ądrze kierow a­
na -i rządzona, może odegrać honorową, rolę po 
tej stiorhe, po której miejsce jej jest wskazane 
na podstawie wszystkiego, co jes t wielkiem i 
sławnem w wspomnieniach jej przeszłości. — 
(Oklaski).

Omawiając augielsko-fraueuską ofenzywę na 
froncie zachodnim, oświadczył Asąuith:

Na froncie dziewięciu mil posunęliśmy się <?

rzema nie zdołały nas' z żadnej ze zdobytych 
pozycyj wypędzić . Nasza artyierya osiągnęły 
wielką przewagę nad nieprzyjacielską. N atych­
miastowym, jaz urzeczywistnionym sukcesem 
było, że zmusiliśmy nieprzyjaciela do zaniecha­
nia ataków na Yerdun i do pozostawienia na 
froncie zachodnim znacznych sił, Które były 
przeznaczone na wschód. Udzieliliśmy zarówno 
Rosyanom jak  i Francuzom ponownie wrybitnej 
pomocy. Nie ulega w7ątpliwosci, ze nasze nowe 
armie okazały się nietylko zdolnemi do wyrzu­
cenia wT szturmie nieprzyjaciela z najsilniejszych 
pozycyj okopowych, aie także do u trzymania 
w najcięższych w arunkach ofenzywy przez sze­
reg  miesięcy

W l i
(Tel. c. k. Biura koresp.ł

Rotterdam, 14 października. 
i»N. R. Courant* donosi z L o n d y n u ,  że ir­

landzkie stronnictw o u-nionistycz-ne przyjęło 
wczora„ rezoliucyę ua rzecz obowiązkowej służ­
by wojskowej w Irlandyi.

M i l e n i e  nafosfn  hlsznsńsKie^a 
p rz e z "

(Teł. wł. „Nowej Reformy”).
Wiedeń, 14 października. 

„Berliner Lokal-Anzeiger“ zamieszcza depe­
szę z Zurychu:

„Zurcher Tagesanzeiger" dowiaduje się z Ma­
drytu: i

Z Kfadyksu donoszą do hiszpańskiego dzien­
nika „Lpoca", że koło Tari/y wyrzuciła w7oda 
na brzeg szczątki wielkiego parowca hiszpań­
skiego „Santa Anna", który w cieśninie Gibial- 
larskiej zator .ony został przez angielski statek  
wojenny po gwałtownym sporze pomiędzy za­
łogami oDu okrętów

Szczegółów7 jeszcze brak.

Tełpfenlczne i tsiesmfiizne
aiiiiioisGśt! t. ŁStorę K o n a p ,

z dnia 14 października.
Ruda ministrów w Budapeszcie. 

Budmes ,t. Po południu odoyła się Rada mi 
lustrów.

Po zgonie króla Ottona.
Monachium Z powodu śmierci króla Ottona 

zarządził k ió l Ludwik 3-tygodniową żałobt 
dworska.

O dpow iedzialny  red ak to r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e *
(A rty k u ły  w tym  dz ia le  nie pochodzą  c d  reaaaeyL

Dr /mfoii! DscholiiKi
o r d y n u j e  od godziny 3—  5 po iwłudniu 

 : w chorobach nosa, gardła i uszu :------
KRAKÓW, ULiCA POTOCKIEGO L. 4.

7722-S

K n p i j ą :
marmolady, sery, likiery, szampany francuskie, 

sardynki etc. partyami i detailicznie. 
Z g ł o Ł z e n i a  p i s e m n e  d o  n i e d z i e l i ;

7739

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

E M I L A  B L A U A
przeui^sionj na ulicę Grodzką L. 51, II. pięlro

i przyjmuje, jak zwykle. 7744-2

Osrońcs wojskowy 
Adwokat D r Ostrowski

przeniósł kan-celaryę na 
u lic ę "  SZEWSKĄ L. 20, Ł piętro.

<•-1 rC82-4

nr Bernard ftaMibin
c t s w z y !  k & n c e la r y ę  B d s o K s e k B
W KRAKOWIE, UL. POSELSKA L. Ib

dom p. iirummera. 7413-6

Do prawniczych egzaminów i rygornzów
przygotowuje ju.ysta-pcdagog, mający w tym kie 

runku kilkuletnią praktykę.
Zgłoszenia; „Glossa", Kraków, ulica- Czj-sta L. 11 

I. p., od god*. 2 do 5 po południu.
1 7613-2(

Pensjonat „Sayoy”
i Ot w a. ty z anicni 15 października

przy u l i c y  Karmelickiej L. 8, I. piętro.
Pokoje urządzone z komfortem: łazienki, oświe­

tlenie elektryczne. —  Ceny przystępne. 
Zamówienia, na pokoje przyjm uje się codzienni* 
od godziny 11— 1 rano i -od 5— 7 wieczoron 

na miejscu.
 : Przyjmuje się sterowników.

7656-6

Ołafwlp frs-vłc 
rozpuszcza flegmę, 

usuwa kwasy. 'M A T T O N iE C i

L E R
JUP£tKi£ KATURALfiA ALKALICZNÂ

S Z C Z A W A
Generalny zastępca na Królestwo Polskie 

Karol Schopper, Kraków, ul. Karmelicka 39

PensYoaat A. lorońskiej
jCńiZ powiada, że król uwalnia wszystkich 7. przy-isiedm  mil. Zdobyliśmy7 orey tem szereg leżą- 
się&h którzy pragną pozostać na swych o k rę - . cych za sobą bardzo silnie umocnionych linij.
róch i wzylaczYĆ s k  do ententy. IZnamienujm  jest baidzo wmżnY f'ikt- że w '>a-

Kiaków, ulica Karmelicka i. 22.
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej set 

lub na irmsto. 1554



SoDota 1 4  P aździern ika 1 9 1 v

In te lig en tn a  o s s jL
% Szycii-m, zajm ie się dziećmi, go­
spodarstw em  domowem InD przyj­
mie miejsoe w sklepie. Zgłoszenia 
pod P r a c a  przyjm uje A dm inistr. 
„N. Reformy*. 7621 0 3

- j / g u j l o n o  Łogarek srebrny dam- 
Mś sk i n a  rzem yku w dtodze z
K arm elickiej do Rynku. Znalazcę 
sowicio się nagrodzi pod adresem : 
K arm elicka 22, pensyonat Boroń- 
skiej. 7676 2 2

wyższego kursn  konserw atoryun  
warszaw skiego udziela lekeyj gry 
skrzypcowej. Z głoszenia: R  Bach- 
ir.ann, ul. św. Sebastyana 30. m ię­
dzy 9 a  10 przed poi. 7503

we wschodniej Galicyi, pozostający 
w czynnej służbie. p rag n ie  prze­
nieść się do jednego z powiatów 
zachoanicj Galicyi. Zgłoszenia z po­
dani sm warunków pod,.Ai!t(momis!a‘‘ 
przy jm uje  Adm in. „N. R eform y11.

6637 2 2

oraz żałobne na  składzie.

ladwisa PoU®r3 ira
Rynek 43, I p., Linia A.-B,

nad sklepem  p. "Wiskidy.
6364 20 20

do dworu kobiety starszej, k tó ra  by 
się zajęta  gotowaniem  i domows 
robotą. Odpisy św iadectw  z po­
daniem  warunków. Kie uwzglęunń-ne 
p izostaną bez odpowiedzi. Adres 
S. Kinaszowa, P rzew rotne, p. Gło­
gów. 7695 3 3

dobrze nrosDernjący, z powodu sto­
sunków rodzinnych tanio  do sprze­
dania. Zgłoszenia pod „ In le t-d s  
■ v rg Io w y 11 p rz y jn n je  A dm inistr. 
„N. Reformy" 771S 1 3

M i O d A  p U M I i S
szutra posaay w cukierni lub k a ­
w iarn i. 3-letn ia p rak ty k a  najlepsza 
p lecona. Zgłoszenia pod„Ekspedycn- 
tk a 11 przy jm uje  Aum. „N. R eform y11 

' 7674 ‘

K iA P A  
t e r e n u  wojnv eatc-uO  I rC ilib  
■ oS jJsk s g i  I r u n i  a u s i to -  

SJS d m io g r  z p rz e sy łk ą  K ł'50 . 
Wys.yłn o dw ro tn ie  k s ię g a rn ia  
P. E. Friódleina w Krakowie.

aa kaw y znalazca  zechce zgłosić 
ńę po Bowite w ynagrodzenie na  
ll. W u ln ą  3, I I  p. 7684 1 2

P o s z u k u j ą

panny
biegłej w polskiej i n iem ieckiej s te ­
nografii i d ju rze  piszącej n a  m a­
szynie, Zgłoszenia 15 b, m. od f  
12—1 : Ignacy  F end ler, Straszew  
skiego 2, parte r. 7717

przyjm ę chłopca l4 -le tn :ego  i U lko 
zamiejscowego. W ładysław  Czaruek 
han lei towarów kolonia!., Kraków, 
ni. D łnga H A . 7696 3 66953 7 lo

. tS Ju F o w c g o
zajęcia (lub inne .o) po południu, 
także przepisyw ania do d >mu, po­
szukuje nauczyciel-inw akda. Zgło­
szenia przyjm uje A dm inistr. Nowej 
Iteiorm y* pod Inwalida. 7626 3 3

P o s z u k u j ą
Krakowie, ul. Sław kow ska I. 3,

dostaroza wszelkich, gdziekolw iek 
wydanych książek, m ap. kalenda­
rzy, atiasów , nu t, p lak ie t parniąt- 
kow ychiżnrnali zm ożliw ą szybkością 

6078 20 20

m ady cyny B-go roku poszukuje od­
pow iedniej pomady. Zgłoszenia pod 
,S iu £ ] ra c £ ‘ przyjm uje A dm inistr. 
„N. Reformy*. 7434 1 3

SupsrałŚitrowany legionista
obeznany z czynnościam i sądowe- 
tni, no tarya 'nein i, a iw »kack ieiu i, 
za ję ty  był również w większych fa 
Bryk-ch za g ran icą  i w Galicyi. 
doszukuje posady Zgłoszenia list. 
pod , ŁeyiC ri.i3 i a 11 przyjm uje Adm. 
,M, R eform y11, 7683 1 3

H a n d l o w i e c
pierw szorzędna siła  w dziale koló- 
n ialny ir i śniadankow ym , z refe- 
reneyam i poważnych firm , womv 
od wojska, poszukuje Bamoistnej 
posady zaraz. Zgłoszenia pod M B 
p rzy jm uje  Adm in. „N, Reformy*. 

7685

rutynow anej korepety torki dla dziew 
czynki, uczęszczającej do I ki. li- 
c- alnej, oraz pomocy w m atem a­
tyce d la uczęszczającej do VI ki. 
licealne!. Zg oszema pisemne !ub 
u stne : Ul. W aga 1 1 A 1 p ętro, 
drzw i a a  prawo. 7597 •. 5

3-piętr., z oficyną 3-piętr., w olną 6 
lat, narożnik, 31 lokatorów , dobry 
p u n k t n a  K aźm ieizu. cena 240.009, 
dług 140 000 K, także  kam ienicę
2-p iętr , z oficyną 2-piętr. i parce­
la przy ul. D ług iej. Geua 135.1 00 
d ług  80.01:0 K, oraz kam ienicę 
3 piętr. z oficyną, w D ębnikach, 
cena 1403)01 d ług  llO.O: 0 t ,  sprze­
da J . Ropaki, Szew ska 5. 7716 1 3

z M onasicrzysk, ltm iczy  w Wyczoł 
kac.h, zechce podać swój adres. 
Bieiocki, Rrzybówna, p. F rysztak  

761-9 3 3

E3w l e  s i o s t r y
m łode in t e l i g e n tn o  z e g z a m in e m  
buchalteryjnym  Akad. handl., po 
S in k u ją  posady b iu ro w e j ,  ew ent. 
:* nego odpow iedniego  zajęcia. Zgło 
s z e n i i  pod „Dwie s io s try 11 p rz y jm u je  
Admin. „N Reformy*, 7719 1 3

d e s f a r c z a  n a s t a n ie !  ? a z  ś w i e t l n y hestfzpn Mód 
E ^ I L S J I r u ty n o w a n e g o  p o s / .u k u ie  k a n -  

po l a r y ą  \ łr a  B a u ia !e ića  w 
fiep u ia n u ca c h  7 6 io  a 3

obecniekorespondencyi etc., 3 miesięczny 
rozpocznie «:ę 15 b. m. Z głosi -nia: 
K. Z im ow ski, b. k ier kursn  bn- 
chalt. d la  Pań , M ak ó w , ul. Tę- 
czvuska 2. 7452 3 3 S E U lu m  pokoju jrmefbio.waueso. 

ji-sonnem wejśc.em  niedrogiego 
przy int.. rodzmio, możliwie w i ród 
m b ś .in . Zgłoszenia list. pod ,,F*- 
znanczyk1 nrzyjm uje A nin im str 
„N. Reformy*. 7591 2 2

uchodźca ze w schodniej Galicy:, 
przyjm ie odpowiednie zajocie. Zgło 
szenia pod „ E .11 p rzy jm uje  Admin. 

N. Reformy*. 7689 1 3

S tan isław a N iem irowskicgo, K arm e­
licka 21. w Krakow ie, posznkaje 9 
zdolnych pomocników z pracz 140 
koron. 7724 1 3

C b ys s ifO M  ^ e c z n t k i .  k u ch e n ki p glece. nowy ii o sprzedania. S. Mudry, u l  
F ranc iszkańska  4. 758’, 3 C© t o i a c S y

m ięsne z 3 dań, pp cenach przy­
stępnych w ydaje w domu i ns m ia 
sto „K uchnia domowa*, ul. S ław ­
kowska 1. 14, I  p. 7261 12 12

Ł»yły i i r ^ n i k
teiihńfuzny i handlow y, la t 33 z 
chlubnem i św iadectw am i, zupełnie 
wolny od wojska, szuka posady od­
powiedniej może być kom uyone- 
rem , m agazyn ier.m  .uh t. p. Zgło­
szenia cod X. X. 2 0 0  p rzy jm u |0 
Adm in. „N. Reformy*. 7590 3 3

P r z y  r l i c y  C z y s te j
lub tuż w pobliżu poszukuje zaraz 
bezdzietne m ałżeństw o um eblow a­
nego, większego pokoju frontowego 
z całem  u trzym aniem , przy lepszej 
rodzinie. Spokój i zdrowy w ik t wy­
m agane. — Zgłoszenia pod A . Z. 
przyjm uje Biuro dzienników Hupca- 
sa  i Salomonowej, ul. Szczepań­
ska  1. 8 . 7730 2

udziela leacy j g ry  n a  fortepianie. 
W iadom ość. Kraków, A leja M cki«- 
w icza 1. 29, I  p., drzw i n a  lewo. 

76u6 1 2

lub p ianina. Zgłoszenia z grzeozn 
przyjm uje K sięgarnia F iw a rsk i: Sp. 
ul. ś» , J a n a  3. 7668 2 4

Rodowodowe eryjiaalaa pszenica Ostka &*!-
K u l i f i k a  —  w y s p r z e d a n a .

Rśtdowcdewi “av Analna pszetńca Bialha Ri- 
kuliclia — wysprzedana.

Jeszcze jest do sprzedaida nieduży zapas:
Rodowodowe] oryginalno] pszenicy Łosinki 

felikuliakie] (cena za luo kg 53 A')
Se^licyjnogo c-,yg nalaegi żyta Mlkailckiego

w c z e s n e g o  (ceua za L00 kg 46 K). 7688
Odmiany te przy gęstym wysiewie nadają się na za­

siew po okopowych, także i w lżejszych ziemiach Worki 
i pieniądze należy nadesłać:

R o d o ^ & d o „ 2  I m d ow ia  z b ó ż w M i k u l i n a c t i .  p.  K a ń c z u g a .

Ufilin lub dom 1 kom fortem  w Kra- 
Wlilę kowie kupię. F r. Wfijcik, Za- 
Kopane. u l. Zam oyskiego 9, I  p. 

7415 6 6zaknpl zaraz każdą iiość x*.e- 
n in ia k ó w  loco s U c y a  na­
dawcza w okolicach Krakowa 

wprost z pola.
Zgłoszenia przyjmnje Za­

rząd szpitala, Kraków, ulica 
Kopernika 1. 17. Nr telefo­
nu 62. 7e61 1 3

K u p l ę
bez pośrednictw a kam ienicę dob ze 
się irn tu je .cą  w Krakowio. uoiów  
kr 40 tys. kor. Zgłoszenia list. pud 
„UlBOSĆ" przyjm nje A u tn in is tr-.y a  
„M, Reformy*. 7667 2 3

Totrztibny j<-Bt za.az
ta w i idam ia o w ysłan ia  l is iu  .poste  
restan te*  K raków . 7698 P o s z i ł ! i u j q

od 15 paździc-n ika  lub 1 listopada 
p e^O JU  um ebi., j«sn., % osob. wej­
ściem (o on ilbko UuiT,-.), z obsługą, 
e iek tr. ośw ietl (ew ent. opał), w  ce­
nie do 60 K mies. Z głoszeuia pod 
„G zysiO S Ć 1* przyjm uje A um inisir. 

S . Reformy* 7533 1 2

A K a w tie rsk ie j, ul. Michumwskie- 
go 14. II p.. poleca: n a u c z y c i e la  
Dra praw  do języka niem z kon- 
w etsacyą, pomocy p r y  stndyach 
nniw cis. lur, w zakresie szk. średn., 
F r a n c u z k ą  (in s titu ir ie e  ditdómće) 
na  lekoyo przedp. i F r«nC i.-.ską  
na  stałe , j l a u c z  rei l k l  P o lk k  z 
m az, jez. obc.. m aU rs’w tm ,m odelow  
na  lek-ye i w yjazd 7588 2 i

Poszuknis nEBtzicitfe
eSadem ika luń sem inarzystk i do 
dziec’ 2. 3, i 4 kl. norm aluej. Całe 
u trzym an ie  i ew en tua ln ie  m ała do­
p ła ta . Z głoszenia pod Śląsk 7701 
pTzyjmuje Adm in. „N. Relorm y*. 

7701 1 3

może być inw alida. Z arząd dóbr 
Graboszyce, p. Zator. 7438 6 C salta, i fu tra  męskie i dam

S . K u tz n t r ,  I r i o a *  S.
6501 18 20'OorzeSnik

teoretycznie i p rak tyczn ie  w ykszta ł­
cony, jak o te i  obznajom icny z go­
spodarstw em , poszukuje posady. — 
Zgłoszenia p 'd  M. M. 57 przyjm uje 
Adm in. „R. Reformy*. 7638 3 3

Z a rz « .d  f t ' i r
F. Gniewosza, Lwów, M ochna­
ckiego 17, poszukuje zarz .d cy  
do w ększego m ają tk u ; w ym a­
g a n a  A kadem ia r j lm c .a ,  oraz 
d laższa  p rak ty k a  w zakresie 
ro ln ic tw a i leśnictw a.

potrzebny. T . Cywa, handel tow. 
kolon., Krow oderska 59. Tylko zt- 
imejscowy. 7551 3 3

ib pianino. — W adomość: L. F 
Kraków, bonerow ^ka 12 I p .ętro  

7695 1 2  '

kaw aler, postaw ny, a t  25, zdolny 
i energiczny rzem ieślnik, ma aoy 
ki ianaioi*. se t koron o szo ę ln o śc i 
z panną przyjem nej powierzcho 
wności w w ieku 18—-74 lat, p ra­
cowitą. m ającą  poeeg 2 '00— 60C 

-kor. Rzecz rak tu je  się poważnie 
Zgłoszenia po i „Cl. K.11 przyjm uje 
Adm in. „N. Reiormy*- 7699 1 3

od 1 lis topada  na w ik t kurbownika, 
dobrego gospodarza, um iejącego pi 
sać i czy tać ' m.iże być in w alida ; 
oraz klucznicy, obydwojga na  osobny 
folweri;, ludzi sniniennych, p-ate- 
w itych. Odpisy św iadectw  z poda 
niein w arunków . Nie nw zględn oue 
pozostaną bez od|iowiedzi A ires: 
T . K inasz, P rzew raine, p. (iłogów.

7594 3 3

z p rzedpoko jem , do w y n u j ę c i a z c a
łem  utrzym aniem , Ul. Sze/.epańska 
1. 9, II p., od g. 1 —3 7626 3 3

poszukuje natychm iast asjtl* 
r» n tk i  vy II  lub II I  roku. 
b l iż s z a  wiadomość. Ropczyce, 
n p t e s a .  7T29 l  3

N H e m k n ,
potrzebna do konwei.-acyi n a  po 
południn do dziew czynki aiio 
mość: Żychowicz, Po- górze, R al- 
w ary jska 1. 7732 1 3

k a t rurowe do sprzedania. W iado- 
mofii ul. Łobzowska 47, p a rte r 
na piuw o. 7675 potrzebuje zdolnpgo m łynarza do 

m łyna gospodarskiego (para w al­
ców i 1 kam ień). Ugoda na m iej 
sou. Posada na tychm iast. 7630 3 3Patrzsbny je st

ra ra z  zdolny pomocnik d Z akłada 
FTyzy*rsfcłeg« Józefa H a ła tk a , Kra­
ków, D ługa 4. 7691 1 2*

K  o w o ś ć  !

Zastępujące skórę, bardzo trw ałe .

P a r a  K  4 * — •
Poleca firm a 7631 3 3

Ignacy Raja! i Syn
w  K t a l t o w ie  

K y n e h  n i ,  r ó g  n i .  v tr ,  A n n y .

W a ż n e  
?! a fo to g ra fó w

będą.-a na stanow .skn. poszokuii 
znajomości z m ężczyzną irueligen- 
l.nvm w celu w ym iany nv śli. Zgło­
szenie, lis tu n n e  pod „ K r y s ty s  a 1 
p izy jm nja  A dm inistracya Re 
formy*. 7612 2 3

obcerski łanio dc sprzedania. Bo­
tan iczn a  6, 111 p., n a  lewo. 7720 frontowe pokoje um eblowano, z 

e lek tryką  i łaz ienką z a r iz  do wy­
najęcia  przy ul. Pańsk ie j 5, parter. 

763.4 3 3Kam ienica
l-p le tr., o 9 ubikacyach, w dz_ XIV, 
ol. Kawiory 10, z długiem  hipo­
tecznym . Potrzebno gotów ka 8 tys. 
kor. W iadomość u w łaścicielki, ul. 
Kawiory 8 . 7691 1 2

K upuję lub w ydzierżaw iam  Zakła­
dy fotograficzne, d dirze prosperują­
ce. Z głoszen ia- Ja n in a  Uargulowa, 
Bochnia, Eynok. 7553 4  16

poleca najtaniej wyrobu krajowego: 
płótna, szyrtingi, oksforty, płócienka, 
ścierki, bielizną stołową, kiliiuy, por- 
tyery. serwety moherowe i t  p.

5624 3

dla o ficera, z łaz ien k ą  i św iatłom  
elektrycznom . w  okolicy r irk u  K ra ­
kowskiego i nlicy Urzędniczej, przy 
in te lig iu .n e j rodzi nia kato lick iej od 
1 listopada poszukiw any. Zgłosze­
n ia  pod IH. A . N r  4 0 0 0  przyjm uje 
Artc. „N. Itoformy*. 7731 1 3

Posnukkije zajęcia
młody człowiek, wolny od wojska, 
z uko uczoną 6 k lasą  gim n. E w en­
tu a ln ie  może zmżyć kancyę. Zgło­
szenia l i s ,. pod Zajęcie przy jm uje  
Adm. „N. Reformy*. 7641 2 2P a sz ia k sa ]©  s l ą

i# te : gen tne j p a n n y  do 1 '/ , -roczne­
go dziecka. W iadomość m iędzy g.
2— 3 po poł . ul. Karmelicka* 35. 
U l piętro. 7694 1 3

św iatło  eloktr., gaz, łazionki. K rr 
ków, ltadziw iJłow ska 15, 745? 3 1CcwiMery, zwykle i kein- 

bluowane, tanio sprzbdajo 
i napraw ia 7706 i  2

Tc ARHATYS* ®P«!?k
“ r a l t ó w  Z y l ł l ih l e w ic z a  15.

P j s i B h u j e ,  
rutyriow anenoekonom ana w ięk­
szy folw ark pod Lwow*m. Od­
pisy św iadectw  z podaniem wy- 
m igań nadsyłać należy do Z a­
rządu  dóbr F e lik sa  Gniewosza, 
Lwów, M ochnackiego 17.

K u r a t o r y d  b m & a t y l
ś m .  M a r k a  E e r ^ s t a i i i a  w e  L w o w i e

rozpisuje

(Slfedz iówek) nu kapustę, m niejszych 
i w iększych, zaraz do sprzedania. 
J . Mbuasohe, Podgórzo, ul. K alw a- 
ry jska . 7642 2 3

I-a brzytw y 
z e s re b iz łs te j 
s ta li  K  2 '—,

dlapp. urzędników państwowych, au-
tonom. i prof. gim n. za kondyktem  
za ła tw ia  na jkorzystn iej R eprezen­
ta c ja  I. ogólnego Tow. urzędników 
w» Lwowie, ul. Pańska 1. 8, I  p. 

7519 4 8

Bezpieczae przyrządy do golenia, z 
icdoein ostrzem  K 2 -—, 3-—. P rzy ­
rząd do golenia „Pcrfekt*, z 6 o- 
strzam i K ’ R50 Dw usieczne ostrza 
zaDasowo. tuzin  K 3'bO 1-a ma- 
sz -n k i do strzyżen ia  K  7'50, 8 R 0 . 
TAymiuna doŁwoicna lub z w ru tp i>  
niędzy. W ysyła  za  i-ahczką lab  nc 
nadesłan ia  należytości o. i k. nauw, 
dostaw ca J a n  Konrad, Dom w j 'o- 
zowy i w ysjłżow y, Biilx I r 1856 
(Czechy). Katalaj, głśwny_ r  40 30 
odbitek zattarm o. 5556 10 20

S p r z e d a m  ż a k i e t  p e r s k i
i koscynm granatow y. Ul. B iskupia 
Ł. 1C II I  p. — i l o i r a  oplnoać po 
nołndniu. 707/ 2 2[lU flU lLU R lU  liU iaiGUUU

IT-piętrcwa, nowa, w pięknem  po­
łożeniu, blizko stncyi tram ., z wszel- 
kiin kom fortem , z pożyczką am ort. 
dochód b ru tto  6000 koron je s t  za 
90.000 K  do sprzedania. Zgłoszenia 
do 25 b. m. pod , 3 0 .060  K11 pizyj 
m oje Adm, '„Ń-. Reformy*. 7679 2 3

Sprzedam futro
i garderobę dam ską. H otel Pollara 
N r 44 . O glądać m ożna m. 9—11. 

7073 2 2

I. Na pięć stypendyów  dla uczniów WJ a . mojż. państwowyoh szkół 
przem ysłowych w G a lic ji n a  rok szkolny 1916/17 po ko: 2li0, p łatnych 
w ra taeb  m iesięcznych po kor. 20 z d o l i , począw zy oó 31 paździer­
n ika  1916. Petonei m aji w nieść podania zanp-atrzonę w św iadsetw o 
ubóstw a t o sta tn ie  św iad ctwo szkolne za pośrednictw em  D; rekcyi swoich 
szkół do k c ra to ry ifn n d acy i im. Mark", B e rn ste 'n a 'L w ó w ,n l. B ernst :in:* 12).

II, N a 4  m iejsca w ychowanków izr. celon: um ieszczenia ich i a  
naukę rzem iosła n  od- ow?odnich m ajstrów . Podania, zaopatrzone w me 
try k ę  urodzenia, św iadectw o nbósiwu i  św ranectw a nkończm ej IV klasy  
szkoły ludowej m ają  rodzice w zględnie ich opiekunow ie, wnieść ao 
sekr-jtaryat.n fnndaoyi im, M arka B ernsteina  (Lwów, ni. B ern ste in a  12).

T erm in  otm powyżtzyoh konkursów  upływ a z dniem  31  p a ź ­
d z i e r n ik a  1 9 1 6 .

Lwów. d n ia  G październ ika  1916. 7700 1 2

do ulokow ania na  h ipo tekę po b an ­
ku. V\ ialom ość w kanc. adw. ul, 
Gołębia 2. ✓ 7G93 1 2 poleca po cenach przystępnych

SALON MÓD

FRANCISZKI SA C H E R
U r a n ó w ,  S i r a d o r a  Z ł .

6706 10 16

su E!0tisr^& *Ie
wysyła cebule zim ową holenderską 
po najn iższycn ccr.ach ty lko  cał- mi 
wagonam i Adres dla telcgr.-. Rosen­
baum ,Rotterdam , fioudschesingel 230.

7o61 6 10

D o  s p r z e d a n i a
powóz w dobrym stan ie  W iado­
mość w p ib k irn i w Borku Fatęokim . 

7659 2 3
H  -k rak a  -v, Ryack A-B 46, ^  

• iiró w , Kuiowsltiego 3. ©

d ó b r  3 a ! lc &
rua do sprzodania 2-letai od­
łów ryb (karpi) z kilku mor­
dów stawu — p. Balice ko'o 
Krakowa 7534 3 4

n adająca  się do każdego sklepu, do 
sprzedua a. Ul. 3 owska 15, I  p.Towarzystwa Budawiang

Poszukuję mieszkania
W śródm ieściu, o 3 .ub 4 d 5 po­
koi, z dwom a wejściami, od 1 li­
stopada, — Ł azienka, elektryczno !ć 
w .m agano . W .adom ość: K row oder­
ska 77, I  piętro. 7C61 2 2 M ie s z k a n ia

złożonego z 4 lub 5 pokoi, przed­
pokoje, kuchni, łaz ienk i z e le k try ­
ką, na I p. lut) pa rte rze  poszukuję 
zaraz lub od 1 listopada o. r. Za 
w yszukanie m i odpowiedniego n ,.e- 
sz k m ia  dam  50 K  ty tu łem  w yna­
grodzenia. Zgłoszenia pod ,,RSie 
s z k a n i e 11 do Biura dzieum ków  i 
ogłoszeń M aryana Hupczyca, K ra ­
ków, Jag ie llo ń sk a  7. 7584 4 4

z d -ia łu  m aszyn do szycia i m aszyn 
rolniczy oh przyjm ie za wysoką pro- 
w .zyą h ó - J  Ł p p e n h e llU ,  Skład 
m aszyn w Mor. O straw ie, BriKken- 
gasse 13. 755B 5 5

do celów centralnego ogrzewania. 
Ceny niskie. Oferty na żądanie.

poleca w s z e f lk ie

w x. ia^cis pcwiałowcra przyj- 
tnie acznia w II lub III rolcu 
lub asystenta. — Zgłoszenia 
przyjmuje Adaiimstracya „N. 
Keformy“ pod 6973 b 5


